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Ratunek wyborszy
Okazało się raz jeszcze, że w polityce nie

ma słowa „nigdy".
G dy endecy napad li na dra K ie rn łk a  o Duj 

lid y , gd y  piastow com  zarzu c ili korupcyę, a 
W ito s  zerw a ł się ze sw ego m iejsca, jak. tur 
zran iony, że aż za trzęsły  się ła w y  sejm owe, 
gd y  następnie endecy p rzec iw  pasko-piastom 
a  paskop iasty  w za jem  przec iw  endekom  za 
czę li w yw lek a ć  różne koru pcyjne skandale, 
—  w ów czas zdaw a ło  się, że te dw a  stronni
ctw a, ja k  ogień  z  woda, n igd y  n ie pogodzą 
się z  sobą.

N ie  p rzeb rzm ia ły  jeszcze echa ow ej k am 
p an ii skandalicznej, sm ród po n iej unosi się 
jeszcze w  pow ietrzu , —  a  ju ż  endecy i  p ia 
sto w ey  w  na jlepszej z  sobą kom ityw ie  ram ię 
W ram ię  id ą  p rzec iw  całej reszcie sejm u!

Zapachn ia ł im  w spó lny  łup !
I  to  jes t s iln ie jsze n iż w sze lk ie  urazy oso

b iste i  n ienaw iśc i party jne. N aw et św ieży  
napad endeków  z k ija m i w  ręku  na pp„ W i
tosa i  D ąbskiego w  Poznan iu  —  n ie zdołał 
zm ącić  harm on ii p iastow sko-endeck iej. Bo 
cóż tam  znaczy parę k ijó w  i  parę guzów  
Wobec w spó lnego łu pu !?  In teres in teresem !

Jakiż to  in teres doprow adził do tej czułej 
Zgody ? #

Jest n im  wspólny plan obu tych stron
nictw obrabowania wszystkich innych stron 
hietw z mandatów sejmowych zapomocą o- 
Szukańezej ordynac ji wyborczej.

Zam ach  p lanow any przez te  dw a  stronn i
ctwa p rzec iw  w szystk im  in n ym  nie m ożna 
hazw ać inaczej, ja k  złodziejskim. Zą narzę
dzie służy m u lista państwa* k tóra  w ed le  
P ierw otnego pom ysłu  m ia ła  stanow ić w ła 
dnie dem okratyczną  ochronę m n ie jszych  
Stronnictw i  oca lić  im  rozproszone „res z ty " 
kłosów, o trzym anych  p rzy  g łosow an iu  pro- 
Porcyonalnem  w  poszczególnych  okręgach  
Wyborczych. N a jp rostsza  sp raw ied liw ość 
W e  przy jąć , że ja k  p rzy  rozdzia le  m anda

tów  w  okręgach  rozstrzyga  system  propor- 
cyonalny de Hondta, takisamo obow iązyw ać 
pow in ien  tensam  system  przy  rozdzia le  m an 
datów  poselskich  z lis t państwowych.. Tu  je 
dnak p ro jek tu ją  endecy i  p iastow cy, żeby 
każde stronn ictw o m og ło  z lis ty  państw o
w ej o trzym ać n a jw yże j tylko 50 procent te j 
liczby  m andatów , ja k ą  u zyskało  w  ok rę
gach. Jestto zam ach na w szystk ie  stronn i
ctw a m niejsze. P rzypu śćm y bow iem , że ja 
k ieś stronn ictw o (przedew szystk iem  jak ieś  
stronnictw o m iejsk ie, bo w  Po lsce m iasta  są 
małerni w ysepkam i w śród  m orza  ch łopsk ie
go) zdobędzie ty lk o  4 m an daty  w  czterech 
okręgach, a le z;ato w e  w szys tk ich  innych  
okręgach  uzyska poważne m niejszości, k tó
re zostaną policzone na karb lis ty  państw o
w ej i  dadzą razem  sumę m ilion  głosów . N a 
tom iast p iastowcy, ja k o  stronn ictw o ch łop
skie, zdobędzie w  ok ręgach  80 m andatów , a  
pozostanie m u jeszcze ja k o  „reszta " na li
stę państw ow ą 100 tys ięcy  głosów . W ted y  
tam to stronnictwo miejskie za sw ój milion

głosów otrzymałoby tylko Z m andaty, a pia
stow cy aa dzies iątą  część tych  głosów  do
sta liby 40 m andatów  z lis ty  państw ow ej I •

T a  złodziejska matematyka jest przekre
śleniem równości i proporcjonalności wy
borów.

A le  nite tu  jeszcze kon iec złodzie jstw a, w y 
m yślonego przez pp. B uzka i  Głąbdńskiego. 
M ianow icie , gd y  po pow yższym  rozdzia le  po 
zostan ie jeszcze jakaś liczba  m an datów  nie- 
obsadzonych, to  m a się rozdz ie lić  pom iędzy 
stronn ictw a  n ie  w ed le  p roporcy i głosów , 
lecz  w ed le  p roporcy i uzyskanych  m anda
tów , czyli, że w ie lk ie  stronn ictw a dostaną 
jeszcze m an daty  kosztem  głosów  stronn ictw  
m n ie jszych !

T o  z łod zie js tw o  m otyw u ją  jego  autorowde 
tem, że p rzy  sp raw ied liw e j p roporcy i m n ie j
szości narodow e i  w yzn an iow e (N iem cy, Ru- 
sini, B iałorusina i  żyd zi) o trzym a lib y  ra zem  
140 m andatów , a  w ięc  w ięce j, n iż  1 trzec ią  
ogó ln e j liczby  408 m andatów  sejm ow ych, a  
p rzy  tem  z łod zie js tw ie  dostaną ty lk o  90 m an 
datów , a  w ięc  m n ie j n iż  czw artą  część. Id z ie  
w ięc  © pokrzyw dzeni®  m n iejszości narodo
wych. A le  zarazem  id z ie  o pokrzyw dzen ie  
miast, pokrzywdzenie k lasy  robotn iczej i in - 
ieligencyi. Dw a ch łopskie stronn ictw a: en
decy (ze sw o ją  f i l ią  chadecką) i  p iastow cy 
zdu siłyby  w szystko  inne w  Po lsce !

Cios w ym ierzon y  jest w  socyalistów , w e  
w szystk ie  stronn ictw a postępowe, w  stron
n ic tw a  m ieszczańsk ie 1 w  m niejsze stronn i
ctw a chłopskie. U c ierp ia łoby  od n iego  za
rów no stronn ictw o p racy  konstytucyjnej, 
ja k  N P R , zarów no stronn ictw o m ieszczań
skie de Rosseta, ja k  W yzw o len ie !

Do tego  dopuścić n ie m ożna. Z rozu m ia ły  
to  stronn ictw a i  w szystk ie  z łą czy ły  się w  
S e jm ie  p rzec iw  zaborczej koa licy i eudeoko- 
chadecko-paiastowskiej.

N aw et p. Fedorow icz, prezes k lubu  pracy 
konstytu cyjne j, zagroz ił obstrukcyąl

Przeciw rabunkowem u zamachowi ende
ków, chadeków i piastowców chwycą się 
wszystkie inne stronnictwa w  Sejmie najo
strzejszych środków w alk i opozycyjnej, aby 
nie dopuścić do tego  zupełnego podeptania 
praw a i sprawiedliwości!

Ustawa o reorganizacji 
granicy wschodniej

W arszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Na najbliż- 
szem posiedzeniu Rady ministrów minister spraw 
wewnętrznych przedstawi projekt ustawy o reor- 
ganizaeyi granicy wschodniej. Projekt polega na 
przekazaniu ministerstwu spraw wewnętrznych 
ochrony granicy wschodniej nietylko co do wy
konywania służby, lecz i co do zadań wchodzą
cych obecnie w atrybucye komendy batalionów 
celnych.

Poseł niemiecki w Warszawie
Berlin. (AW) Poseł Rzeszy w Warszawie Ułryk 

Rauscber (soc.) najpóźniej w ciągu przyszłego ty
godnia przybędzie do Warszawy na swe stano
wisko.

24-godzinojf strajk powszechny 
w Czechach

Praga. (A W ). Wczoraj uchwalił wydział cen
tralny robotników metalowych w związku z za
stępstwami organizacyi górników rozpoczęcie 
strejku, który rozpoczął się wczoraj o godzinie 
1 w nocy. Wszystkie przedsiębiorstwa, fabryki, 
sklepy, banki, teatry, kabarety, kina, tramwaje 
będą wstrzymane przez caiy dzień. Uruchomione 
będą tylko szpitale i zakłady elektryczne, ga
zowe, wodociągi, kolej, poczta, telegrafy i tele
fony. Pisma nie pojawią się rano, gdyż strejk 
zecerów rozpoczął się wczoraj o godz. 6 w ie
czór. Także kawiarnie i restauraeye będą 
zamknięte.
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E cha za jść  w Sejmie po dyskusyi 
nad monopolem tytoniowym

CMefcmem od korespondenta „Naprzodu*).
Warssawa, 19 maja, 

Konwent seniorów
Przed dzisiejszem posiedzeniem Sejmu odbyło 

się posiedzenie konwentu seniorów w sprawie 
wczorajszego zajścia w Sejmie z okazyi odparcia 
przez wiceministra skarbu p. Mikuleekiego oszczer
czych napaści posła ks. Adamskiego. Fos. Glf biński, 
Oubanowiez i Gzerniewski podnieśli, że p. Mikule* 
cki działał w złej woli, zarzucając ks. Adamskiemu 
oszustwo i domagali się dym isji wiesministra, Pos. 
F idew w iez  zaznaczył, że p. Mikuieekr jako dy
rektor monopolu tytoniowego występował w cha
rakterze eksperta i nie widzi złej woli. Usunięci© wice
ministra w  iem stadyum dyskusyi byłoby nielo
jalnością wobec zwolenników monopolu i poniekąd 
przesądziłoby losy monopolu.

Konwent ustalił, że dalszy ciąg dyskusyi odbę
dzie się na dzisiejszem posiedzeniu i że {i. Mika- 
lacki wyrazi ubolewanie, a równocześnie ks. Adam
ski eofnie sw e oszczercze zarzuty przeciw urzęd
nikom. Pozatem uchwalono, że następne dwa ps- 
siedzenia Sejmu odbędę się  we wtorek i środę, 
za# w tygodniu przedświątecznym odbędzie się 
głosowanie nad monopolem i nad ordyaaoya «?y- 
ierez|>

Prasa przeciw ks, Adamskiemu
Wczorajsze wystąpienie ks. Adamskiego s wo- 

góle całej bandy tytoniowej spotkało się z astr? 
naganę prasy warszawskiej. Między lanymi „Prze
gląd wieczorny* pisze, że wystąpienie ks. Adam
skiego jest cyniczne i stwierdza, że interesy ks, 
Adamskiego idą łącznie z interesami fabrykantów 
tytoniu, wbrew interesom państwa.

Akcya urzędników min, skarbu
Dzisiaj urzędnicy ministerstwa skarbu z powodu 

oszczerczych zarzutów ks. Adamskiego złożyli mi
nistrowi skarbu oświadczenie, że jeżeli ks. Adamski 
nie odwoła z trybuny sejmowej swych oszczerstw., 
wszyscy podadzą się de dymisji.

(PAT) W arszawa, 19 maja
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu wiceminister 

skarbu p. Mikulecki złożył następujące oświad
czenie :

W e wczorajszem mojem przemówieniu użyłem 
niestety wyrazu nieparlamentarnego. Wyras. ten 
obecnie cofam.

Poseł ks. Adamski oświadczył, że mówił wczoraj 
tylko o tych urzędnikach, którzy ponoszą odpo

wiedzialność za ogólną politykę monopolową, leCE 
nie miał na myśli ani nie miał powoda oskarżać 
ogół urzędników, ani też wyrządzić im krzywdę, 

Poseł Meisner zaprotestował przeciw wyrażeniu 
posła Diamanda, jakoby był narzędziem dyrektora. 
Górzyńskiego i stwierdza, że był poinformowany
0 wszystkich nadużyciach, które się dzieją w mo
nopolu tytoniowym i z obowiązku poselskiego o 
wszystkich sprawach informował komisyę. Sprawą 
zarzutów zająć się powinna laba kontrolna pań
stwa.

Poseł Oiasńanci oświadcza, że nigdy nie zarzuca?: 
posłowi Meisnerowi, jakoby oszczerstwa pochodziły 
od niego, lecz miał wszelkie powody do przyjęcia* 
że prawda leży po stronie ministra.

Na tern epizod, który wywołał na wczorajszem 
posiedzenia tak Arielką wrzawę, został zakończony
1 przystąpiono do'-porządku dziennego.

Po 'uchwaleniu ratyfikacyi
umowy polska-niamleefrtaf 

w  sprawie przejęcia wymiaru sprawiedliwotłci 
aa Górnym Śląsku przystąpiono do dalszej dys- 
isusyi nad

^oncpolam tytoniowym 
Pos. Głąbiftaki a wałcza monopol „atgtfeenta- 

mi® historycznymi i gospodarczymi J 
Po iem przemówieniu nastąpiła przerwa obia

dowa. Po przerwie przemawiał szereg mówców, 
poczem dyskusyę nad monopolem przerwano 
i przystąpiono do wniosku nagłego w  sprawie

napadu aa Piastswców
w Poznaniu. Wniosek uzasadniał poseł Rataj, 
wskazując ua zachowanie się policyi, która gw i
zdała i rzucała wyzwiska przeciw posłom PSL, 

Minister spraw wewn. oświadczył, że wyśle 
do Poznania speeyainą kotnisyę dla zbadania 
sprawy. Komisya wyjadzie w  poniedziałek, a po 
śledztwie winni, będą ukarani.

Nagłość i sam wniosek uchwalone.
W  załatwienia dalszych' punktów porządku 

dziennego przekazano kom isjom  wniosek nagły 
Gdyka w  sprawie drożyzny i pos. Rajcy w  spra
wie zniesienia pasów draźyźnianych przy wym ia
rze uposażenia funkcyonaryuszy państwowych.

Pos, Staniszkis przedstawia sprawozdanie o u- 
stawie zmieniającej statut państwowego Insty
tutu meteorologicznego.

Ustawę przyjęto w  drugiem czytaniu. 
Następne posiedzenie we wterek.

K ońcow e posiedzenie konferencyi
genueńskiej

Klęska gesocdarezs wskułsk weinegu handlu 
, (P A T ).  Genua, 19 m aja.

Posiedzenie końcowe konferencyi genueńskiej 
rozpoczęło się dziś rano. Saia obrad była prze* 
pełniona. A ż  do eiiwiii otwarcia obrad Lloyd 
George nie zjawił się, natomiast wszyscy inni 
delegaci przybyli wcześniej", Barthou wprowa
dził delegacyę francuską, Jaspar belgijską, Ro* 
ayanie i Niemcy przybyli punktualnie. Porządek 
dzienny dzisiejszego plenarnego posiedzenia jest 
następujący: 1) zatwierdzenie protokółu drugiego 
plenarnego posiedzenia, 2) przedłożenie uchwał 
komisyi trzeciej gospodarczej, 8)  przedłożenie 
uchwał komisyi pierwszej politycznej, 4) przed
łożenie sprawozdania komisyi dla zbadania man
datów, 5) przedłożeni© projektu uchwały w spra
wie konferencyi sanitarnej w  Warszawie, 6) 

•przedłożenie wniosków w  sprawie prac Czerwo
nego Krzyża w czasie pokoju.

O godzinie 9 m. 15 prezydent Pacta otworzył 
obrady. Po przyjęciu protokółu z poprzedniego 
posiedzenia zabrał głos delegat francuski Golrai 
I przedstawił wyniki prac komisyi gospodarczej. 
Z  jego przemówienia zasługuje na uwagę n a 
stępujące skonstatowanie: Pu wojnie handel zbyt 
nagle sta ł s i f  wolny. W ywołało to gorączką wśród 
kupujących, którzy chcieli odrazo, pokryć zapo« 
taebowanie i. przez to wyśrubowali ceny w górę.

Końcowe przemówienie wygłosił prezydent 
konferencyi, premier włoski Faeta, Powiedział 
on: Doszliśmy do końca prac i pozwalam sobi© 
wystosować wyrazy wdzięczności do delegatów 
przybyłych tu ze wszystkich stron Europy, 
Przeglądając wynik prac konferencyi, muszę 
wyrazie żyw e zadowolenie z  powoda AyegJiwycfe

słów, które' tu padły pod adresem Wtoćh. Na
ród włoski przyjmie je  z radością i wdzięczno
ścią. Uznano tu, że powrót Rosyi do koła życia 
gospodarczego Europy jest zagadnieniem zasa- 
doiezem, ale czas był abyt krótki, aby zaga
dnienie to załatwić. Facta zakończył: imieniem 
króla włoskiego, rządu i narodu włoskiego skła
dam serdeczne pozdrowienia wszystkim Obecnym 
tu delegatom i dziękuję im za ich ceaną współ
pracę. Z  całego serca życzę wszystkim repre
zentowanym tu narodom pomyślności i błogo
sławieństwa na przyszłość.

W  ciągu mowy Faciy wszedł ńa saię Lloyd 
George, Następnie przemawiał niemiecki mini
ster spraw zagranicznych Rafhessau, który ustalił 
4 zasady , konieczne do normalnego rozwoju 
gospodarczego: 1)  długi każdego kraju nie mogą 
Być wyższe niż jego siły  produkcyjne, 2)  żaden 
wierzyciel nie może przeszkadzać swemu dłu
żnikowi w zap łacie  długu, 3) wzajemne zaufa
nie jako warunek normalnego stanu gospodar
czego św iata , 4 ) bezrobocie i głód, które trapią 
Enrogę, oraz brak pokoju. Konieczną jest praca 
wszystkich n a ro d ó w  d la  odbudowy Europy.

Gziczarin żalił się, że Rosya nie została do
puszczoną do komisyi gospodarczej, ale mimo to 
przyjmuje jej uchwały.

Ssbanzer złożył sprawozdani® z obrad komisyi 
politycznej, następme delegat litewski Galwa- 
uauskas wytoczył skargi przeciw Possss, na co 
odpowiedział Skirmunt, że Polska nic myśli ata
kować Utwy i każdego- czasu gotowa jest uznać 
Litwę de iure.

Przyjęci# paktu pokojowego
Ute zapytanie Faetj,. czy państwa. przyjmują,

pakt pokojowy, wszystkie państwa zgłosiły przy
jęcie, przyczem Polska zastrzegła się, że pakt 
ten nie naru-za traktatu ryskiego.

Na porządek przyszły jeszcze dwa wołoski;: 
pierwszy dotyczył postanowień komisyi sanitar
nej w Warszawie, drugi Czerwonego Krzyża. Ze 
strony Czerwonego Krzy/a przedstawiony został 
projekt, aby mu powierzono międzynarodową 
pieczę nad zdrowiem i nad głodnymi.

Oba wnioski przekazano Lidze narodów-

lew a  Lloyda Seorgea
Lloyd George na wstępie wyraził podziw dla 

narodu włoskiego oraz dla działalności rządu wło
skiego i miasta Genui, dzięki której dzieło konfe
rencyi dało tak dobie wyniki. Kiedy przyjechałem 
do Genui — mówił Lloyd George —  oczekiwa
liśmy wiosny na Rhńerze. Trafiliśmy jednak aa 
pogodę zmienną: najpierw przeciągnął nad krajeiu. 
tramontana, później sirocco, dziś zapanowała pię
kna pogoda i towarzyszy ©na szczęśliwemu za
kończeniu konferencyi.

Ale dobre zbiory zawsze poprzedzają burze, 
deszcz© ?, słoneczna pogoda. Nie te przejścia sta
nowić mają senzaeyę, teęz eeozacyą jest rzeczy
wista praca, którą dokonała konferencja, a która, 
to praca objęta jest protokołami. Lloyd George 
spodziewa się, źe postanowienia komisyi nietyiko 
wydrukowana czarno aa białem tworzyć będą 
piękna księgi, gdyż w ten sposób zwiększyłyby 
tylko obieg papieru w  'świeeie, który mu tak do* 
Sega, ale staną się faktem i muszą w -swyni rezul
tacie przemienić się w pieniądz.

ttoyd George o wynikach konferencyi
W  Europie była bUzłą wojna

Praga. (P A T ) Czeskie biuro prasowe donosi 
z  Genui: W  rozmowie ż korespondentem „Daily 
Espress* oświadczył Lioyd George, że Anglia 
a ie ustanie ani na chwilę w popieraniu całą siłą 
dzieła, zapoczątkowanego tak korzystnie w Ge
nui. Anglia będzie kontynuowała raz podjęte 
d2Śelfi pokoju. W łochy i Wielka Biytama wy 
ikneły sobie wspólny cel. Fakt, że konfereneya 
genueńska będzie kontynuowana w  Innej for
mie, jest niesłychanie doniosły, jeżeli się zważy, 
źe w  Genui napotykało się ustawicznie na cię
żkie trudności, które poważnie zagrażały trwa
niu obrad. Rezultaty konferencyi genueńskie; 
ocenić można w  całej pełni wówczas, jeżeli się 
weźmie pod uwagę, jakie niesłychane trudności 
miała konferencja do zwalczenia. Lloyd George 
oświadczył następnie, że po raz pierwszy w  dzie
jach doprowadzono do skutku pakt pokojowy w 
Europie wschoaniaj. Pakt gwarancyjny jest dzie 
.Iem porozumienia i zawiera kategoryczne zobo
wiązania. wzajemnego poniechania ataków. Donio
słość tego porozumienia ocenić mogą w  całej 
pełni jedynie ci, którzy wiedzieli, jak bliskim był 
petop w Europie i ile akspluzywnago mataryałw 
było sisgramadsonegs w Europie wschodniej. Kon
ferencja genueńska będzie kontynuowała swoje 
prace pod nową formą w Hadze, w atmosferze, 
sprzyjającej bardziej jej pracom-nad utrwaleniem 
pokoju europejskiego. Na zapytanie, czy Anglia 
po skończeniu konferencyi genueńskiej nie za
mierza pozostać zdała od spraw Europy, oświad- 
czy! L loyd George, że Anglia nie ma tego za
salam i że byłoby to zresztą niemożliwe.

Stanowcza odmowa Ameryki
iorlin. (A W ) „Chicago Tribune* donosi s W a

szyngtonu, że zarówno L. George jak i inni po
litycy europejscy mylą się stanowczo, przypu
szczając, iż nota Hugbesa daje możność udzie; u 
Ameryki w  konferencyi haskiej. Departament 
stanu nieurzędowo zapewnia, że mowy być nie 
może ffl tam, aby Ameryka wysłała swoich przed
stawicieli do Hagi, ponieważ zapatrywania Am e
ryki w  sprawie rosyjskiej nie uległy żadnej 
zmianie.

BerauE. (JA T ). Na wczorajszem posiedzeniu ko
misyi politycznej oświadczył przedstawiciel Włoch, 
że rząd włoski wysiał odpowiedź na telegram 
Hugbesa. Na to otrzymał od rządu amerykań
skiego nowe oświadczenie, według którego Stany 
Zjednoczone zastrzegają sobie decyzyę co do ich 
■sdziaia w konferencyi rzeczoznawców w  Hadze.

Uroczyste przy jęc i Lloyda Beorgea
Londyn. (A W ) L. George przyjęty będzie po 

powrocie" z Genui nader uroczyście. Członków 
stronnictwa rządowego w Izbie gmin oraz w  la
bie wyższej zaproszono do udziam w  przyjęcie; 
premiera, który — jak w piśmie zapraszające® 
zaznaczono mężnie i  wyłrwal© walczył w Ge* 
nul. Przyjaciele Lloyda Georgea urządzą na jego 
cześe bankiet, na którym odpowie na w ynurza  
nia <2rey*a o zewnętrznej polityce angielskiej- 
W e czwartek zda Lioyd George w  Izbie goud- 
sprawę z wyników konferencyi.
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Po Genui
Kooierencya genueńska zoetala dziś zamknię- 

+* ,  w yn iki jej są już znane i  można stwierdzić —  
Powiedzmy cdrazu —  że są, one nikłe. Jeżeli k to
kolwiek, mający jeszcze dziś złudzenia co do za- 
Udarów i dróg mężów kierujących losami państw 
fcatpatadistycanych, przywiązywał w ielkie nadzie
je do konfereaicyi z tak o-Itarzymim aparatem in- 
Sceniizowanej, tego w yn iki je j muszą przekonać, 
Kfe matadorzy tej komferencyi postawili ją  na fał
szywych torach i  potem nie mogli znaleść w y j
ęcia z sytuaicyi praez siebie zawinionych.

Gzem była w  założeniu swem konferencya ge
nueńska? Sama je j nazwa „konferencya dla 
(gospodarczej odbudowy Europy11 wskazuje, że ce 
Jean jej miała być odbudowa tj. doprowadzenie 
do tych przynajmniej stosunków, jakie pod 
Wajgfliędm gospodarczym istniały w  Europie przed 
katastrofą z r. 1914. Słuszną, też była teza angiel
ska, że odbudowę należy rozpocząć tam, gdzie 
Wojna i jej następstwa nagromadziły najwięcej 
gruzów, a  więc w  Rosyi i  w  Europie środkowej. 
Ttezia była słuszną, ale przeprowadzenie jej —■ 
ftlimo całej przebiegłości i  cłiytrośoi Lloyda Ge
orgea —  zostało przesunięte na fałszywy tor, 
który w  prostej lin ii doprowadził do kwestyj po- 
Utycznych, co do których nie ma i  nie może być 
jednego zdania nawet wśród sprzymierzeńców, 
a  cóż dopiero wśród niedawnych ztwycięzców i 
Bwyciężonyoh-

Profolem gospodarczej odbudowy Europy kry
stalizuje się w  dwóch narazie, najbardziej pie- 
ikącyoh mgadudieniach: w  poprawie waluty a ra
czej kilku walut kilku państw j w  usunięciu 
Przyczyn obecnego bezrobocia. Pierwsze zaga
dnienie ma na celu i  może być zlikwidowane 
tylko przez swobodną wymianę towarów, która 
*  jednej strony przez wytwórczość i  handel piwy- 
eparza danemu państwu ‘dochodów, z drugiej 
Strony powoduje wyrównanie różnic w  wartości 
.Waluty przez powiększenie tj. przez nasycenie 
kraju o ziej walucie piieniądizm i pełno wa,rto ścio- 
tvymi innego kraju. I  trzeba powiedzieć, że w  tej 
dziedzinie konferencya poza szeregiem teorety- 
emych uchwał podlkomdeyi nie przynioisła żadne 
go  rezultatu. Jest to naturalnem następstwem za 
panowania nad konferencyą czystej polityki, 
gdyż wobec poruszenia, ba wysunięcia na pierw-, 
assy pła-n kwestyi politycznych nie było już m iej
sca ani nawet chęci dlo zajmowania się ta
k im i —  dla krajów  bogatych — drobnostkami 
jak waluta, obrót towarów, umowy handlowo 
itd.

Drugie zadanie: (bleizrotocie zostało zupełnie 
pominięte, gdyż z  państw na konferencyi repre- 
Kentowtanych właściwie tylko Anglia ■>— i  to pod 
osłoną innych spraw — była w  tern zadaniu in
teresowaną. A  należy winę tego stanu rzeczy 
jmizypiisać wprost złej woli czołowych mężów kom 
ferencyi. Kto najlepiej poradziłby na bezrobo
cie, jeśli nie najbardziej w  niem interesowani tj. 
robotnicy? Wiadomo, że przed zebraniem się 
konferencyi kompetentny do przemawiania w 
knieniu robotników czynnik: Międzynarodówka 
eawodowa z siedzibą w  Amsterdamie zażądała 
dopuszczenia jej przedstawicieli do obrad. Nie 
idtopustaczono ich z tej prostej przyczyny, że sam 
przedmiot w,ogól© ni© stanął na porządku clziem- 
ńym.

Wiidizimy więc, że usunięcie gospodarczych ce
lów  konferencyi na rzecz spraw politycznych 
spowodowało wy'elimino wami© pierwszych i  dys- 
teusyi. Gzy przynajmniej osiągnięto co do drugich 
jafldś rezultat? Pod żadnym, względem; przeci
wnie —  wysunięcie spraw politycznych stało się 
Właśnie przyczyną nieudJania się konferencyi 
Wogóle. • Praedewsizystkiem zrobiono coś, czego 
toiigdy w  dyplotmacyi przedtem nie robiono*, mia
nowicie próibowano przeciwnika zajść niespo
dzianie, nieprzygotowanego do  ̂dyskusyi. Za 
JJOtdisitaiwę konferencyi w  Genni miały służyć u- 
óhwały konferencyi w  Cannes —  tak ogłosił na 
ipierwsziem plenarn&m po®i«óiziein;iu prezydent 
^a.cta. Prem ier angielski wysłuchał tę ©nuneya- 
cyę i uśmiechnął się. W iedział on, co kiry je w  m -

wę odszkodowań niemieckich, sprawę 10-le- 
toiago paktu, sprawę granic wschodnich Poilski i  
t!ały worek innych jeszcze spraw. Lloyd George, 
kdrno, że musiał zmąć zapatrywanie Framcyi na 

sprawy, forsował je  na wszystkie sposoby, nie 
ęofająic się przd groźbami. Dążeniem jego, do cze- 
fco się przyznał, było doprowadzić do tego, żeby 

mógł tę  sytuacyę wykorzystać dla celów swej 
Polityki wewnętrznej (czytaj wyborczej), żeby

„cały świat11 wiedział, kto stawia opór ratunko- 
w i tego świata.

Cel został osiągnięty, ale tylko jednostronnie: 
konferencya się rozbiła, jednak winą Francyi o- 
bąrczyć nie można. Zawiniły inne czynniki, za
winił ten, który chciał przy jednym ogniu odrazu 
kilka pieczeni upiec. Rezultat jest ten, że konfe
rencya nie załatwiła spraw gospodarczych, dla 
których została zwołaną, ani spraw politycznych, 
które chciano jej narzucić. W ydała tylko suro- 
giat, pozór ciągłości w  postaci konferencyi w  Ha
dze, która — znowu w  swem założeniu — ma się 
zająć wyłącznie sprawami gospodarczemi tak 
dalece, że od udziału w  niej zostali wykluczeni 
dyplomaci, a dopuszczani zostali tylko eksperci 
— fachowcy w  dziedzinach gospodarczych.

Teraz jest pytanie, jakie będą następstwa te
go nłeudamia się konferencyi. Nie ulega wątpli
wości. że mimo taeiymętrznych pozorów serdecz
ności stosunek francusko-angielski doznał sil
nego rozluźnienia. Jasno to wypowiada organ 
Lloyda Georgea „Daily Newis“ , pisząc, że Anglia 
ma teraz wodną, drogę odłączenia się od Europy 
(tj. od fcomtoinacyi zwanej • mocarstwami sprzy
mierzonymi i zaprzyjaźnionymi) i  ma wolne rę
ce w' wyborze jednej z następujących kombina- 
cyj: z Rosyą i Niemcami albo z Francyą, Belgią 
i Polską. Kto śledził politykę Lloyda Georgea, 
w ie  z góry, clo jakiej komfoinnicyi ciągnie go je 
go serce. tembardziej że temu serdecznemu ży
czeniu odpowiada także obecny interes Anglii 
przynajmniej tej Anglii, którą reprezentuje 
Lloyd George i stojąca za nim większość parła-

Lwów, 18 maja.
Od pewnego czasu podają, tu sobię Indzie z 

ust do ust, a nawet w  odpisach krąży list, któ
ry wysłało patmi księży do Warszawy, do jedne
go z urzędów.

Oświadczenie to, jakie cii księża, złożyli, Jest 
tak w treści i formie swej niebywałe, że stano
w i niezwykłą senzaeyę 

W  oświadczeniu teina, podobno przesłanem do 
Głównego urzędu śtaty,stycznego, księża ci niie- 
tylko odmawiają w ordynarny' i  obelżywy spo
sób spełnienia pewnych czynności, do których 
jako urzęjdńiicy stanu cywilnego są obowiązana, 
ale list swój opatrzyli takim saeiregieim wym y
słów pod adresem, władz naczelnych, że wprost 
zdumienie ogarnia, iż. mogia wyjść z pod pióra 
polskiego podobna elukubracya.

„Rząd polski skonstatował — piszą księża — 
w  długim szeregu dobitnych. faktów, że jest wro
go usposobiony wobec kleru, prześladując srwo- 
ich własnych obywateli"...

To jest preludyum, po którem, idą akcenty 
mocniejsze, bo oto c/yt*ąmy, że:

„Rząd. p®łski i*st łajdacki i popełnia zSbtodaie 
i niesprawiedliwości na kościele katolickim, 
dlatego kler w  Małopolsce nie może popierać ta
kiego rządu, do którego nikt szanujący godność 
swą, nie może mieć zaufania".

Zapowiedzieliśmy opis lokautu drakarnianego
w Moskwie w upaństwowionej wielkiej drukarni 
— niegdyś Sytina, mianowicie, wedle koirespon- 
detncyi, nadesłanej do dwutygodnika „Socjaliisti- 
ĆCBśśtój Wieetnik" (wychodzącego w Berlinie). 

„Naczaistwo11 pogniewało się było z powodu

szedł).
Nazajutrz, gdy zacerzy i innli pracownicy diru- 

karni jnoszdi do roboty, oświadczono im, że zbioro
wa umowa zos ta je  pnzetz trusit ,,Mo,spreozat“ (Na
zwa ta znaczy: „Druk M osk iew sk i" —  „M js “ 
jest tu skróceniem) rozwiązaną i ż? u czestn icy  
strejku mają. u ile chcą nadal pracować w za
kładzie, wnosić poszczegó ln ie  zgłoszen ia , pczy- 
czem z tymi, którzy nie zostaną z powrotem przy

termin 31 maja, w  którym Niemcy m ają dać 
odnowi cl ź. czy przyjmują ultimatum komisy! re- 
paracyjnej. W  Paryżu byli adecydowani w razić 
odmowy Niemiec, wkroczyć do zagłębia Rubry 
bez oiglądamiia się na Angłię. A co ta w tym w y
padku zrobiłaby? Odoowiaia na to poważny ty
godnik liberalny „Natiom“ : odosobniony krok
Francyi (przepnow7adiaenie sankcyi na własną rę
kę) równałby się wypowiedzeniu enteaty. Chyba 
wyraźnie! Szczęściom, do tego zapewne nie 
przyjdzie, ponieważ rokowania ministra, skarbu 
Hermesa w Paryżu dają podstawę do osiągnięcia 
porozumienia codo żądań komisy! reparacyjnej.

Powiedział Lloyd George, że przyszłość Euro
py w idzi w  czarnych barwach, że m oże przyjść, 
do nowego rozlewu krwi. Tak źle  m oże nie jest, 
ale pewem jest, że Europa, stoi na wulkanie, że 
konferencya, która miała stworzyć nowę erę, w y
tworzyła nowe przeciwieństwa. Na tern tle zro
zumiałą jest wstrzemięźliwość Ameryki, która 
nie chce wejść ze swymi zdrowymi zmysłami do 
tego domu waryatów. Ulsunięćie się Ameryki od 
udziału w  Genui skazało konfęrencyę na bezftło- 
diność, gdyż jej to właśnie nieobecność spowodo
wała usunięcie spraw gospodarczych na rzecz 
politycznych; jej odmowa wzięcia udziału w  
konferencyi w  Hadze z góry przesądza wynik tej 
konferencyi. OćlhudoAva Rosyi baz udziału Ame
ryki nie jest do pomyślenia, a  Ameryka nie chce 
o Rosyi bolszewicki ej słyszeć, traktuje ją  z lek
ceważeniem i  pozostawia ją  własnemu losowi.

Zapewne —  z© wszystkich stron udaje się za
dowolenie talk dalece, że nawet „Matin", przy
boczny organ Poimcarego, udaje zadowolonego, 
czy jednak prócz z  ua*zędu zobowiązanych do za
dowolenia reszta Europy mą po temu powody? 
N ie w idzimy żadnych.

„Polska łeb skręci wnet i  dyaMi ją  weznsą, gdy
w  Warszawie panować będą, podobne stosunki".

I dlatego, jak. pdisizą dalej w  swem horerudal- 
oem oświadczeniu:

>,Ńa W awel króla katolika; to jedyne heusło u- 
zdrowienia zgaragiunowianej Polski. Piłsudski 
ateum  dlatego wszystko zepsute, bo ryba oid 
głowy śmieudiai... Osausty, cygany, złodizaejie i pa
łkarze zajmują Mura w W arszawie \  to nawet 
szefowie, ok ra d a ją c  skarb, ja k o  p a ły  głupie baz 
głębszego wykształcenia Klonią przy żłobku sto- 
łaczńym, skazując na nędzę klar nuaiopolski".

Z tego też powodu szanowni ci księża paszą,, że: 
„Wszyscy (to jest księża) jednomyślnie posro- 

izninieliśmy się. Skoro polski rząd jest bez gbA  
i  w*ary, składoją.cy się z samej hołoty, do tego 
okradający kier w  tych śmiesznych minimal
nych placach, zająć musieliśmy wrogie stano
wisko woibec haniebnego stosunku, jaki zajął 
podły rząd polski Aróhec kleru“ ...

To. są soczyste rodzynki z tego pisma, jakie 
kilku księży wystało dio władia do Warszawy do 
centralnego urzędu państwowego.

Rzecz jest tak niebywała w  swej ohydzie, że 
wydaje się wprost nieprawdopodobna, a jednak 
we Lwowie ludzie głośnio o tein. mówią, jakio o 
fakcie autentycznym. * L. M.

Persom l drukami po oti-zymianiu takiej odlptra 
wy, zarragował manadą dieilegatóiw wszystkich 
odziałów, na której postanowiono:

1) wysłać deiegaeyę dio „profsojuzu11 (związikRi 
zawodowego — „pirof" jest skóoeinrem wyrazu 
pirofeisy-onalny, czyli zawodowy) celem wyświe
tlenia. jak odnosi się on do lokautu,

2) zaproponować robotnikom odmowę skład;i- 
nia indywidirhlnych zgłoszeń i ®akioimunikowiać 
zarządowi zakładu za pośrednictwem insitruktJ- 
rów oddziałów, że robotnicy b*eiz wyjątku chcą 
piaziostać w  pnący.

To oświadcz;mnie — podaje kOirsapondencyu. — 
nie zadowolniło administracyi, zimierzającej do 
tego, ażeby rozbić solidarność robotników.

Wtedy komitet zakładowy postanowił, iż robo- 
tj.icy zilożą zbiorowe zgłaszanie z podpisami.

Tyimcaaisiem pinsewioidniczący „proflsojuza"

, jedniodmoweigio sitrejku, ogłoszonego pawaz clru-
hadnzu; był zdecydowany poruszyć sprawy, o ka.riZ!jr w tej pracowni na anak piratestu. (Przeciw
któryich w  Cannes orzeczono, ze mają być z dys- ko 0żemn pnoteisitiowati —  nie wiadomo, gdvż
«.uisyi wykluazonę : sprawę uznania Rosyi, spra- pterwisKy list dio* rediaskcyi „Soc. Wi©s-tnlk“ nic do-

memtanna.
Spraswg tę koiniplifcuje jemcasę zMiiźatj^cy eî ę

Rozpasanie kleru
Sensacyjne pismo 4 księży do centralnego urzędu w Warszawie ~

Poruszenie we Lwowie
Nie dość tego! Zacni ci księża oświadczają, że:

2 Rosii sowieckiej
Lokaut dmkarniany w Moskwie

Jęci, odbędzie się tegoż dnia rozrachunek.



Smirniow i • pnrodsferwlceia zw ią zk ow ego  Central- 
aegio K om ita tu  stanęli po s t e n ie  trustu .

W y ja ś n iło  się p rzy  tem , że  lis tę  tych . k tó rych  
m iano usunąć a zak ładu , pow ięk szon o  je s zcze  o  
jakieś 2 0  nazw isk , dodają,o p ra w ie  w szy s tk ich  
Galerników k om ite tu  zak ład ow ego  i  saeręg  innych  
robo tn ików . k tó rzy  k ry ty k o w a li za ch ow an ie  Się 
sarządu  d ru k a rn i i  zw ią zk u  ■zawodowego.

W  tej liczbie do w yd a len ia  za fcw ilifikcrw an i zn- 
ssŁadi i  diwaj członkowie M osk iew sk iego  sowietu: 
„bezpartyjni" toWiairaysze F ie d o ró w  i A m elin , w y  
fanami z listy komunistycznej —  Fiedorów w do., 
datku członek  „ Isp o łk o m u " (k om ite tu  w tk em aw - 
•czego) Moskiewskiego sowieteu 

Drukarze sytinowisicy zw ró c ili się jeszcze  eto 
przewodniczącego m o sk iew sk iego  sowietu Żeiłto- 
wa, który obiecał, że nikt nie zostanie w yd a lon y , 
o  .ile rob o tn icy  przyznają,, że zb łąd z ili i  w y ra żą  
flwwją skruchę. Na propozycję takiego poniżenia 
—• otrzymał on odmowę.

Robotnikom, którym  odmówiono przyjęcia do 
innych drukarń, nie pozostało nic innego, jak 
srwołać zebranie wszystkich pracowników „I-saej 
iWBoiwwoj drukam i", na którem uchwalono tej 
treści protest;

„M y robotnicy I-sziej wzorowej drakami, rois- 
ważywezy na ogólnem zebraniu sprawę ogło
szenia przez trust „Mostpi©czat’“  lokautu robo*, 
talkom  wydalanym ze wspomnianej drukarni 
składamy następujące oświadczenie:

Że wspomni any lokaut, ozy też sortowanie ro
botników, urząidziono dila stworzenie, stałej pod
stawy i  swobody działania preiedsięfoiorrcaw % 
Jednej strony i  dla uzyskania możności widza, 
nia w  robotnikach potulnych niewolników, po
nieważ każdy towarzysz, k tóry . wyrhżal swoją 
niezgodę, był wyrzucony i postawiony w  takich 
warunkach, że nie może wstąpić do pracy i  w  
innych drukarniach moskiewskich.

Obecnie w  prasie znaj duj ą się artykuły, że  
angielscy przedsiębiorcy ogłosili lokaut robotni
kom -motałowcom i  wyżsize organizaeye aa,wodo- 
inre znajdujące się w  Moskwie, jak ,,profimtesmy“  
awróciły się do robotników z wezwaniem o u- 
dzielenia pomocy tak matóryialnej, jak mnrataąl 
robotnikom Anglii i piętnują postoptowanię «bł- 
gielsadch przedsiębiorców.
~ W zględem  robotników I-szej wwwoweg dnu- 
kam i w  Moskwie zastosowano tenże sposób, w »-  
'bee którego „prolin tem y" i inne wyższo organi- 
rac-ye zawodowe powinny wypowiedzieć swoje 
słowo ku obronie1 danych robotników. Proponu
jem y robotnikom moskiewskiego przemysłu po
ligraf. osądzić na swoich ogóln. zebraniach spra
w ę o  ogłoszonym lokaucie pierwszej wzorowej 
Idrukami i  wyrzec swoje słowo praletaryackie 
celem, okazania moralnego poparcia robotnikom 
zakładu Sytina dla ich żądania zwołania ogól
nego zebrania drukarzy w  Moskwie. N ie mając 
możności odeprzeć ataku przedsiębiorców na ro- 
ibotimków wobec słabości nas®ej o-rgandzaeyi, pię- 
taurjemy tych, którzy uważają, że wykazany czyn 
wobec robotników odbywa się w  interesie mas wo- 
lnoteiiczych. M y dziś bici i  zgnieceni, lec® to nS© 
znaczy jeszcze, że drukarze zupafeto zrezygno
w ali z w alk i i  obrony swoich praw,

Niech żyje jedność ćLrukaray!
Nifech żyje jedność całej klasy rofotmiesej \ 

Robotnicy I-staeij wzorowej darakaanii .&».
Sytina).*6

Podaliśmy względnie obszernie opfiis tego lo 
kautu, który rozpoczął się w  końcu marca. Po. 
wtórzyliśmy mioiżliwie dosłownie odezwę do- 
tkniętych lokautem, pozostawiając i różne chro
powatości stylu, świadczące o pewtnem nieobyedu 
na punkcie układania rezolucyj,

Obrazek ótw ilustruje, jakim  jest rzeczywiście 
kss robotnika w  rzekomym raju bolszewickim, 

Bolszewizm —  nie oparty na. szerokich masach, 
lecz będący władzą grupy, utrzymującej się taro- 
rem, przywykł i chce wszystko trzymać w  kar
bach żelaznej dyscypliny.

Robotnik, pracujący w  upalósrfawowaionyna za- 
kładzie, o ile mu coś nie dogadza, o ile  przeciw 
jakimś warunkom płacy czy pracy występuje, 
nie jest traktowany jako człowiek, broniący je
dynego, co ma —  swojej pracy przed niekorzyst
nymi warunkami, lecz uważany jest za prawie 
buntownika, który okazuje niechęć i  ąlepoazao©- 
wanie władizy sowieckiej.

Słowem, jak  za caratu — „niebłagonsjdftoż- 
mość“ ....

I  władza sowiecka nie wstydzi się łamać go 
nawet lokautem! Władza,, która swoje przemocą 
tttoaymywane istnienie tłumaczy tem, że jakoby 
utrwala w  Rosy* tryumf i  szęście Masy robota!-, 
oz ej 1

Dla. tej ułudy, że działa się w  interesie mas ro- 
botateBorcfe, mizeiśladule sie k o go ?  rohotoakórw-

gdy ci nie chcą być niemem stadem roboczćm.
Wszystkie bolszewickie plany, zamiary, zapo

wiedzi — tak popaczyły się na bezradnym i bez
ładnym gruncie rosyjskim, że doprawdy dziś hol-, 
'Stawicka ' Rosy a jest poprostu d&żiwoityfckieni,.,,' 
Z  jej dziką nagonką na socyalistów, z jej repre
s jam i przeciw ■ robotnikom, ’ z jej umiżgami «to 
kapitału, z je j umfcgaim nawet do papieża.

Coś szalonego jest w  'tym kraju: krzyżują 
tam ustawicm ie: fury .a rządzących i bezsiła rzą-

ć^pnych... Kraj hayfrpół azja tyck i batem i  bagne
tem wpychał ongi car Piotr I. do Europy i, jak 
raz stworzył jakąś karykaturo, jak ieś. przedrze- ‘ 
źnianie europejskości — tak z tego -stanu Ro- 
sya nie może się. wydobyć.

■Chwyta myśli europejskie, chce je u siebie,, po 
owojemu wyhodować —  i wyrasta coś tak ńie-i 
podobnego do upatrzonego wzoru, jakby to hyi8 

.robota obłąkanych, czy nieprzytomnych z go
rączki.

Listy i  Geny!
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7 maja-
Czy kombłWJcya zbliża się ku końcowi? Dziś 

każdy sobie podobne zadają pytanie. Dyplomaci 
milczą, każą mówić dziennikarzom. I daienui- 
karze nie dają się prosić. Mówią na wszystkie 
strony: „Koniareneyiy będzie odroczona, konfe
renc ja  doznała „fiasoo“ . 1 eden nawet, Włoch, 
wydrukował: „Konlerencya utonęła w bajorze, 
wypełnionym naftą*9.

Bohaterką- bowiem, istotną i  zwycięską tej 
komfer&ncyi jest Nafta. Powiedzmy prawtp, ma-, 
piaamy ten wyraz przez w ielkie N.

Ba nawet sari', przysięgły optymista, L loyd 
George, w ielk i czarnoksiężnik, ten co w ierzył do 
ostatniej chw ili w  powiodzenie, w  myś! i  czyn. 
tej konleowcyl, dziś, podobno nosnrutniaJ: i  jest 
•pełen troski o jej dzień jutrzejszy. A le Nafta 
była y je s t  śmieje się z dyplomatów i  a tych 
głupców, co nie podejrzy w ali jej istnienia u spo
du tych wialfcogiosowych rozpraw. V/ ostatnim 
tygodniu została urzędowo, jak kochanka ksią
żęca w  dawnych sztukach repertuaru włoskiego 
wyprowądacona na scenę. Poprzedzali ją heroldo- 
w ie; pułkownik angielski Boyle i  nafciare aro. 
^ielsiM, W alther Saanuel. P. Lloyd. George oświat! 
ozył, że nie zna tych ..awantomikóiw1*, ale p. 
Kraski —■ właściciel tej kochaniii —  zna ich do
brze i  odfiawna mówi, że jak tylko konfereneya 
się skończy, umowa „moiLopętowa11 będzie pod
pisana. Zawrzało w  oboztie frawousko-balgij-skim. 
lakto; jedyna gwaraneya diugów rosyjskich, jo
dyny aasfexw„ który <Mś, od Rosyi otraymać mo- 
żaa: nafta m iałaby się analeźć w rękach nowych 
właścicieli. A  ci starzy, ci, co dawniej służyli Ro- 
siyi carskiej kapitałami, zbieranjrmi u drobnych 
r®Merów” iranenakich, na wsi w mieście w  af-u- 
framkwych biletach renty, pociągających cheiw- 
ea. francuskiego piątym procentem w rachunku 
rocznym, ci wszyscy „patryoci'* francustcy od Ri- 
«»ota-, co traktat z  Rosyą' podpisywał, aś do Pa- 
lfeologue‘a, ostatniego ambasadora francuskiego 
przy dworze Romanowów —  zatrzęśli się od 
gniewu. A  jeżeli ci awanturnicy angielscy na© 
odsuną zu p in ie  od tej noiwej kom!l:dna.cyi finan
sów ej? Co będzie wtedy? J nagle sprawa wlas- 
ności. (Belgowie nie htogli strarwiić je j usunięcia 
*  memoraedjum). Rozstąpcie się. wierni, pobożni, 
kochanka M a m ion a  idzie: J. K. Mość —  Nafta!

I  złośliw i mówią: teraz rozumiesz biedny 
chłopski rozsądku, dlsicziegc B ogow ie  w ytyw ają  
robie z głowy piękne włosy i  dlaczego Lloyd 
George, który chyba nieantóej kocha własność 
aiż Jaspar, godzi, się na zamianą termitnoilogM. 
właaność n.a dzaewięćd-zSesięcioileitnie użytkowa
nie?

I jednym i drugim o  naftę efeadizi. L loyd  G-scsr- 
ge‘ow i o  to, aby jakpredzej i  na możliwych m -  
runkach zdobyć naftę dla angielskich „a/wasi- 
tumików*' repreiaentujących tafcie lew iataay, jak. 
Royal Dutch i  Shell-Company, zdobyć monopol 
handlu naftą na Wschodzie przeciwko amery- 
kańjsMm trustom naftowym, zdobyć punki epasr- 
eda na Kaukassie, co potztwoli rozszerzyć i  pogłębić 
kontrolę, wykonywaną na olbrzymich przestnze- 
niach, leżących (pomiędzy Egiptem a Indysanii, 
Kontrakty są już dawno gotowe i  nafciarae je 
podpisali, ehodtal tylko n, kontesygna,tę — Lloyd 
G>e»ge‘a.

A  panu Ja.isparowi chodzi o to, aby ton oBsrey- 
m i ,pn.tere®“  nie przyszedł do skutku i dl&tago 
woła olbrzym iał gtosem na eaflą ludzkość: „m - 
tu jm y własność prywatną! Tu chodzi o zmianę 
,,cywiili!zacyi“  i t, j>. I  poteafl już zdobyć dla sie
bie glosy Rw/ajearyi i  Szwecyi '(Nobel!).

I  oclrażu statek konferencyi saichwiał się i, jalk 
powiedział dziennikarz włoski, zaczął tonąć, po- 
dziurawiony od zawiedzionych nadziei, ad śmier- 
■Mnych rozczarowań — w  kałaży śmierdzącej 
nafty S

Trzeba dziury łatać. Nie łatwą to syraneya na 
mioirzu, ztoałwainiouem •wielomównej bezmyślno
ści! Oto jest wsoefpfca: posłać komisawsy ds> Ro-

dyi! N iecił sprywdzą niech się. naoczni* przeko
nają, co to jest Rosy a pod względem ekonomicz
nym, jakie są widoki powodzenia w  zakresie j©j 
gospodarczego odbudowania, jak głębokim jest 
jej upadek; czy można jeszcze marzyć o jej rato
waniu. Ten projekt, który będzie napewno pod
trzymany przez bolszewików —  ma na celu u- 
ratowaiiiie konlerencyi przez jej odroozeffde. —  ̂
P. Bartłiou. wrócił i  pierwsze jego słowa, wyipd« 
wtedziane do Lloyd George‘a brzmiały: jeż©łj 
wróciłem dowód to najlepszy, że pragnę pa- 
myalnego sakończernla naszych obrad.

• ' $
Dziś -dzie-ń" w ielkich wzruszeń —  dzieunikas*^ 

zskich.. Dziś już nietyikó sir G-rigg, sekretemfi 
L loyd Georgs*?.. a le  sam premier zjechał na zwy
kłe zbiegowisko dziennikarzy angielskich, aby 
poinformować, że eytuacya jest powaśna i  ż-e oni’ 
żadnej za nią nie ponosi odpowiedzialności. Czy
ni, co może. aby do katastrofy nie doprowadzte, 
pracuje ponad siły, aby — konferemeya dała re* 
au-.tat dodatni i poważny. A le trudnści piętrzą się. 
bee końca, jedne od drugieb groźniejsze. Najlep
sze najmocniejśzie przyjaźni rwać gdę poczynaij^ 
Prerriaer tylko protestuje z całej siły pnzedwfkM 
krsywdzie, jaką czynią Anglii i światu niefcto* 
rzy  dziennikanae angielscy (patrz Steed z „T L  
•m«s“  i  „Daily Mail** •— cała  pras®, NońtlwUlf#

. i<roeół«). * •
N ie trzeba leket:ważyć tych słów. Nid tb liią l1 

kwadrans od tsj przemowy, a już wszystkie d «- 
k g a c fe  w iedziały o  tej wizycie 1 m iny deleigAtó^, 
aaśęgpdły siię jesacae bardziej. Bo nifct napewnuSj 
•mimo wsizystko er. mówi pocichu i na ucho, ni® 
chce przegnanej feonferencyd. N ikt na® chce im  
siebie brać odipawledzialności za in ic jatyw ę do 
sarw fM ila ‘konferencyi, P. Barthou mówi: to ni<8 
ja ! Niech, bolszewicy odpowiedzą na miemoraow 
dum. Jakże p. Barthou może tak stawiać hmnee* 
tyę, Medy sarn memorandum nie podpisywał, oa 
gorsza, cofnął podpis, raz ■ofiarowany w  imiieniu 
Francy! ? Pytają Lloyd G «org«, W irth, Scham* 
ser i cała gr-omadia. dziennikarzy za niemi.

P. Barthou jednak niezrazony zachęca bole®®* 
wilców, aby podpisali albo odmmclill mdmomn- 
dium. W tedy oni. byliby winni nlepowodtaeajjW 
kfflnferencyl...

A le wchGdzą tu w  paradę Jtoweetye naftowft 
Nafta jest też dziś, w  Genui —  panią. Ona decy
duje. I  gdyby możnia było zapisać wsruazeniie, o* 
znaczyć krzywą pnziy pomocy ergoióietru —  wra
żanie, jaki© czynią na rynku Genui wiadomości 
awaązane a naftą, m domniemanym kcntrakiteaf 
podpisanym czy n ie podpisanym praeiz Krasdna S 
przedstawicieli spółek naftowych aniglo-halendicaJ 
akich. Nietyłko Belgiowie i  Francuzi protestują. 
Dziś pisana przynoisizą, a Am eryki wiadomość «S 
proteście amerykańskiej Stand aid-Oil, a protest 
fiotpairty pracz saoiego ministra H\ighes‘a. I dliatee 
go koefereneya, ni® może się „rozbić*’. Jest w  tefj 
chw ili w  trzech ćzwoirtyich „knockrout**, j-aik mó
wią bokserzy. Cucą ją  lekarze, oblewają zimną* 
•wadą, nacierają m okrętuj chusitami, zastrzyku ją 
jaikisś cudotwórcze, sole. odmawiają nad nią mo- 
•dlitwy.,.

To ni© nogioby być, aiby -osyjska nafta atałSI 
się monopolem acgielsikim. A le Lloyd George ni® 
chce puścić z ręki bolszewików. N aM arzy nazy
w a —  awanturnikami (śmieje się w  kułak, gd$ 
słyszą o tem zassan ytatra przezwisfcu) a Czic®®- 
lin ow i prżyireka, te da pieniędzy Rosyi, dużo pde* 
nięday. Już nietylfco przedsiębiiorcotm, Móra^ 
chcą na Rosy! robić imteresy, jyprost Rosyi, 9o-̂  
wistom... Podpisz tylko, gmnie Cdraedstal Egód^ 
się na dyskusje na temat memorandum... (ni^ 
rób przyjemności p. Barthou!) dostaniesz pto* 
nięday, do rąki, funty w  złocie, kredyt, nie ts0 " 
jakiego żądasz, ale duży,' na początek/ iytuSe*^ 
aawiąski hm dm  pokaźny. I p Cziczerin gotó^ 
byłby zgodzić się, bo on i Kraisin reprezentuj# 
tuliaj opoirtimizm, ugodę. A le Litwinow i RakoW- 
«k i Um ch «ą  słyisseć «  ffiaiąpafwach. O wsssyśte1



Kr. l i s M  A  P R Z Ó D "

kiem zdecyduje Moskwa. Bonsdęday Moskwy a 
Gdmią wciąż dzwoni telefon,

W  tej ciężkiej sytuacyi wysuw® się naprzód 
Mała Emitenta i Polska, i  z tego obozu pada sło
wo o odroczeniu konferencyi w  celu jej —. ura
towania.

Pisałem  już o zabiegach w tym  kietmUkią^p. 
.'Skirtmmirita... Dziś imicyatywa ta liczy ju t kilku 
ojców: Bsncaz, Bnatiairm, Dizis cały daźeń tylko 
o tej M cyatyw ie była mowa w  Genui, I Fłólsfe 
miała swój dzień ,-dyplomatyczny".

Alle juk dzisiaj wszystko jest jessass w  08Wl€* 
rżeniu. Podniecenie jest. bardzo znaczne.

Jest rzeczą, bardzo niebezpieczną, pisać z taikl®* 
go oddalenia o ,,podhi®ceńiu‘‘. Gdy wyrazy te 
*ia.jdą się w  druku —  śladu podniecenia nie hę* 
4tó«. Bodę inne afifiśtoy na .porządku dz&mn$pi, 
Może będzie już spokój. Może zmów będzie nuda. 
Może p. Rartbou Dogodzi z p. Lloyd Georgiem?

Stanisław Posne*.

Listy z kraju
N «w y Są«ą. 10 maje. 

Staa wyjątkowy w powiecie. — Jesceze o  Rad*!® 
miejskiej. —• Echa 3 maja

Austaya nieboszczka. umarł Franciszek Jóffiet. 
omoit Karol, mamy rziectspoapaliitą demokratycz* 
uą. 2 konstytucyą. „najdemokratycsnfejssf i  naj- 
postępowszą”  w Efuipapie. Ale, niestety,y. iyjte ®sł- 
ateyacMe ustawy i aiustryackie starostwa, ^ _ to, 
zdiaje się, są nieśmiertelne, szczególniej, jeśefe 
.rcfflchodizi się o gnębienie ruchu, robotaicasago. ► 
Młodiaieiż robotnicza żydiowSfca w Nowym ^c*ru 

. pragnie założyć stowarzyszenie _ „PraySMOŚc . 
Przedkłada statuty, prosi o zatwierdzenie i  po 
3 miesiącach (tfu. nie w  myśli auetryackicb ustaw* 
ale w  myśl stanu wyj ątkowego) otrzymuje od- 
mownią odpowiedź na mocy § 6 M. e j ustawy z 
5 maja 1869! Nieśmiertelna ustawa! Wymienione 
Stowarzyszenie, opierając się oa austiryickicb. U~ 
"stawach, nie otrzymawszy w przeciągu miesiąca, 
odmowy,, tuważia się za zatwierdzone i sgiasea od. 
casyt na temait „Młodzież robotnicza a kultura**.
, Starostwo na odczyt, nie zezwala, motywując' od 
mowę lichym  stanem budymku i  nieznajomością 
ireści odczy tu. A  jednak starostwo pozwoliło in
nemu stowarzyszeniu na, przedstawienie amator- 
ąfcfe w  8 dni później w tymsomysa lichym i nie- 
odpowiednimi budynku. W ceiasio obchodu i me. 
ja ciał jakiś nieznany osobnik kuratorowi stow. 
„Haitykwah” , odezwę, podobno komunisty- 
caseą. Robocaara, nie umiejąc czytać po pcjL 
siku, zmiął odezwę i rzucił. WteCBoram ssasiesjBto- 
w&no go i' oeiean wymuszenia podania KaiBwiBka 
osobnika, który dał odezwę, dotkliwie w  biustach 
połjcryi pohdto. Tb już nie ausfcryackia, ale carskie 
ustawy. A  rok już minął, kiedy uchwalono nap 
ppstępowszą, kofnsrtytticyę!

Sprawa rozwiązania Rody miejskiej .prEyctofc- 
łia,. Rozdmuchał ją  aż na traech staomasch ,„skrom
ny** sądecki ..Roboteik*1. organ brudzi andwiskio ~ 
staroścdńeikio.klerytolny, sądząc, śe szumnymi 
nagłówkami i szkalowaniem wszystkich uiraftJtijo 
projekt jpana starosty i pena dyrektora' Bnidizaa, 
oy. Set jednak chybił zupełnie. Bo choć „Robo
tnik" twierdzi, że „oałe tutejsze społeczeństwo*‘ 
wyczekuj© rozwiązania Rady miejskiej, to po u* 
kazaniu się „Robotnika1*, nawet cd obojętni, a na
wet zwolennicy pana Brudziany,, redaktora Mate, 
ki, M łynarczyka i  Janusa z obrzydzeniem w yra
żali się o- treści artykułów „Robotnika". I  to raer 
kJome ,,całe spiołecBelóatiwto" stopniało do tparu je . 
dnostek chiędiwiych władzy, lub... zapłaty 'i do po. 
tła witioisika Dra Ćwikowskiego, osobistego przy- 
jacaeBa i dioraidcy prawnego p. starosty, który za
miast zajmować się gminami wiejskfemi, które 
syo mandatem obdarzyły, wtrąca swój© trzy  gro
sze do spraw miiąjiskicb. Czyjamże imieniem jawe- 
mawia „Robotnik"? Rozbitego N P R  j Piastów* 
có<w? To ma być oafe społeczeństwo Nowego ga.
CBft?

Obchód. 3 maja. wypada niezwykło słabo, Ow® 
wysławiane przez p, Janusa „polskie związki za
wodowe11 nie pokazały się publicznie, chyba aam 
prezes, bo robociarze świętowali i  demonstrował!
1 maja. „Gorąco" mtomiasit przemawiał m  xiyia- 
fcu ks. Citamiak. Rzucał się i pienił• •a straszył ze
branych pewną gjrupą narodu, która nosi ukryto 
siatylety, ratrato jadem. Ta „banda" ozyha tyiikie, 
aby rozdrapać i doprowadzić do ruiny państwo. 
Uhodto to kazanie księdza Giemiaka naaayicth pa- 
skainzy i dorobkiewiczów,, którzy tylko o własnym 
myślę, interesie... uboidło ponoć pmdstawkiieJi 
o w ^ h  partyj podiitycz-nych, które niodiawno w 
Sejmie zarzucały sobie nazwa jem rabowana® 
skarbu państwa. W*mianil|a o aztySetaeh aanie- 
r/nkoila aswioilenników znmachowców n® ^  hi.

dowy. Ma ks. Oerniak odwagę ntezwykłą, że pra
wdę w  oczy mówi swoim przyjadotom  .podityce* 
aym. Może słowa kaawodzieS nie .padną im  epo
ką?

Z ruchu socyaiistycznego
U2«ehnwies». (Vaeutim Oi! Company). OziganO- 

mcy& -aaiwodoiya robotników rafm eryi „Vacuum“ 
w Ozechowicach (Śląsk Cieszyński) obchodziła 
w niedaitalę 23 kwietnia uroczystość odnowienia 
jstandanu tut., grupy. Uroczysty i nader uroiz- 
matoony wieczorek odbył się w  lokalu p. Zubro- 
wej przy wypeteloTsiej po brzegi saM. Słowo wstę
pne wygłosił taw. Jarek, pnBewcdndcaący grupy, 
■noceem chór młodiztieży robotniczej z Podgórza 
odśpiewał szereg pieśni robotrdezych. Po śpiewie 
wygłosił dekla,macyę tmr. Jaworski z Podgórza 
p. 1  „Cziego chcą" W. Si«ros®ew®M©go, następ l®  
Iow. poseł Marok omówił históryą ruchu robo- 
mk-zegio w  Polsce w  ostatnich latach, oraz zna- 
■czenie o-rganizacyi socyalistycznych. Obecni da. 
.rzyli m-owcę burzliwy rod oklaskami. Po doko
naniu odsłonięcia pa»e® izłożenie WiSpoiniałeigo 
żywego obrazu odegrała podgórską .scena robo. 
fcnścz® trzy sztuki: „Na poddaszu41, „Kominiarz 
:i m łynarz" i  „U  fryzy era". Obecni zostali wprost 
olśnieni znakomitą grą toiwarzysizek i  towarzy. 
szów z Podgórza. Na siacpiególne jednak wyróż
nienie zasługują tow. Jelonikiofwa i tew. Jawor- 
aOd. Po przedstawieniu odbyła się zabawa tano- 
eana. Uroczystość ta, przyczyniła się do podnie
sienia ducha wśród tutejszych robotników, w  
ójseoa jednask główną zasługę ponosi tow. poseł 
Marek i podgórska scena robotniicaa, sjg, co nale. 
Ay się wymienionym proletaryaekiie podziękotwa- 
nie. Tiizeba nadmienić, że bobotinlicy z Goleszowa 
Żywca i  Chybia sjaw ili |aę w  pokaźnej li&zfcd© i\ 
wadęll'udział w  tej uroczystości robotników 
yacuumśkich. Oby iakie w ieczorki odbywały się. 
u  mas jakna jczęściej, bo -w ten sposób szerzy się 
wśró drobotoików, azczególnie młodych, zaroiło- 
wawfe. do proletai-yack-iej kulfeiry,

Uczestnik; x Czechowie.
Kaniów. Miejscowy komitet PPS urządzi® w  

niedzielę 30 kwietnia odsłonięcie nowo-ufuindo- 
wanego aztandam, Na. urcćryistiość tę zebrała się 
ŁUamd® ludność ro-botalcza gminy Kaaiiowia i oko- 
liicznych gmin, Górnicy z kopalni „Silesia." przy
szli k-orporatywnie z iow . przewodniczącym Jó- 
aefem Rum-aateiiń:. Po zagajeniu piPziez (pnaewodni 
.'!K8ąoego miejscowago koimitetu odegrała muayka 
n »w a t  pocaeun nastąpiło odślóńięcie pmześlfez- 
nego sztandaru przy śpiewie chóru robotnic®jrch 
dzieci z kopalni „Silesia41. Referat okoiScznościo. 
w y wygłosił tow. Gaurna., • s-ekneteps robotników 
chemicznych z DziectoiSc, puczem prasemaiwialś. 
tow. PÓkładnik, Rurniaas, Zieleźnik j inni. Uro
czystość miała przebieg nader poważny. Z neł- 
netta timamiem należy podnieść, iż mała gmina 
Kaniów zdobyła -się na sztandar, który kosztuj® 
praasizło 200 tys. marek. Nałoży także podnieść 
że KfiEiowianom przyszli *  wydatną ipomocą tow. 
górnicy ae „Sttesn w  Gzieohowścadł.

z  s a , ‘ J l d o w e J
Kraków, 20 mąfa. 

Znowu  proces polityczny 
, Zabłocki uwolniony

(k) W drugim dniu rozprawy przeciw Zabło
ckiemu, oskarżonemu © komunizm, przewodni* 
;ząey dr Warzeszkiewiez konstatuje, że dwaj 
świadkowie podani w akcie oskarżenia: Tadeusz 
Saletnik s komendant żandarmeryi Stanisław 
Gabor nie jawili się. Saletnik był umieszczony 
na liście Mi kosza jako komunista, zaś Gabor 
przychwycił Zabłockiego na rozdawaniu „Robo^ 
tnika budowlanego**. Prokurator dr Sozański 
i obrońca ot Męski zrzekają się wezwania tych 
świadków. Przy tej sposobności obrońca zrzeka 
się wszystkich świadków odwodowych, wezwą* 
nych do rozprawy wskutek podania, które wniósł 
poprzedni obrońca oskarżonego Zabłockiego dr 
Menasse z Jasła. W  ten sposób rozprawę skró
cono o jeden dzień. Następnie przystąpiono do 
odczytania literatury komunistycznej, znalezionej 
w szafie u Zabłockiego. Okazuje się, że są tó 
broszury wydane przed kongresem w  Łodzi 
przez lewicę PPS, napadającą na PPS i żąda
jącą wystąpienia z drugiej międzynarodówki 
i przystąpienia do moskiewskiej międzynaro 
dówki.  ̂Dr Heski wyjaśnia, że "na kongresie 
w Łodzi PPS uchwaliła wystąpić z  drugiej mię* 
dzynarodówkl po«zem przejściowa ągitacya w ło

nie partyi, zmierzająca do przystąpienia do 
trzeciej międzynarodówki, zgasła. Odczytana 
więc literatura 8komunizająca& jest tylko epizo
dem wałki przedkongresowej,

Prokurator żąda odczytania afisza związku 
robotników budowlanych w Jaśie, wedle któ
rego tematem zwołanego przez Zabłockiego ago- 
madzenia było: ^znaczenie rządu rad delegatów 
robotaiczych".

Oskarżony wyjaśnia, że afisze te były przy
gotowane, atoli ule rozlepiane. Jeżeli Landa ze
znał, że afisza te przygotował oskarżony Zab ło  
eki, jest to nieprawdą.

Dr Heski prosi o skonstatowanie, że Landa 
jest w spisie Wilkosza uwidoczniony jako ko
munista, (Wesołość).

Na tem zamknięto postępowanie dowodowe. 
Prokurator w przemówieniu swem żądał za

sądzenia oskarżonego za zdradę stanu, ewen
tualnie za zbrodnię zaburzenia spokojności pu
blicznej, albo za występek urządzenia tajnych 
stowarzyszeń. Obrońca dr Heski prosił o uwol
nienie co do wszystkich 3 pytań i zaznacza, że 
spis Wilkosza jest oszustwem, popełnioaem ce
lem podwyższenia mu gaży. Lewicowa litera
tura, którą nasyłano Zabłockiemu, jako długo
letniemu kolporterowi, nie może go obeiążaL 
skoro nie ścigano autorów, ani redaktorów.

Przysięgli zaprzeczyli wszystkie 3 pytania, 
poczem trybunał wydał wyrok uwalniający Za
błockiego od winy i kary. Zabłocki został na
tychmiast na wolność wypuszczony.

K R O M K A
Kraków, 20 maja.

Nadania ziemi żołnierzem polskim
W  wyltonaaiki ustawy o nadaniu zd-eanii żołnie* 

raoan W . p. mfeisteratwo spraw wojskowych po. 
daj© do wiadomości, iż .zgodnie sp art. 2 ustawy- 
pi«nwaz.eństiwo w  otrzymaniu osady żołsiiorskiep 
w  pow. kresowych mają: a) żoMearase, k<óg®i.; 
aacaególnłej się odznaczyli (a więc ranni i deko
rowani w  W . P.), b) ochotoścya któroy odby# 
dłuższy siimbę frontową.

Pragnący korzystać z  astaiwy, ktkłnay nie wy- 
.pełnili dóityciicaa® kart rejestracyjnych, winni 
niezwłocznie pmrosłać wypełnione, po tw ien jn óe 
i »8soptoiowane prze?, odnośne władze wojskowa 
karty rejiestiracyjirłe do referatów' osadnictera żoL  
niensfidiego tego Dowództwa ©kręgu korpusowego, 
na terenie którego ubiegający się ra.roieszkiują, 
Podanie, wniesione wprost eto miuiatie«w(wn» 
ąpiraw wojekofsyych nie będą. rozpefrytwane.

Ostateczny t-aanmin składanią podań dla chcą
cych korzystać a doteodziejstmr powyższej usta
w y ptnziediluża. się do 1 lipca. Po tym tormin-iie po* 
dania przyjmowane ni® będą,

Ministerstwie spraw wojskowych puaystąpa© 
dio układania list kandydatióóiw donugSięj kolejki 
n& działki rolne na rok 1922.. iM ega ją cy  się o  
aatwierdzenie w  drugiej kolejce wawwzię. wypeL 
unorie, putwi«mladne i zaopiniowane karty rąj«w 
ateacyjne do referatów O. Ż. pmzy D. O. K. na to* 
renie którego zamieeatoiją. O ile  karadydat wy- 
petnił już kartę rejestoacyjną lub uzyskał świa
dectwo kwalifikacyjne, winien dołączyć jego o#. 
ps , porałem do podań należy dołączyć: 1, Za- 
świadicżenie awierachiności gminnej, iż  kandydat 
posiada p.nzyna,jroniej jednego konia. wnfe. bronę.,, 
płńg, ziarno ma dokonanie zasiewów', oraz środki 
na. przeżycie do abioirów/ 1923 roku. 2. Zohowia-- 
zanie podpisane własnoręcznie, że w  raza© tway- 
.anania dzdallki tobowięzuje się wyjechać ss po- 
wyiżisEym inwentarzem do wyznaczonego powia
tu w tenmtole jaiki mu zostanie ■wysnacrony p© 
zatwierdzeniu. 3. Zaświadozenie, że jest rolnS- 
Mem. Należy podać czy kandydat jest żonaty, 
w iele jma lat, w ielu osób z nodatoy sprowiadiza. 
na.dzaałikę (przy równych kiwalifik. boj owych 
kandydaci żonaci mają, ipienwszeństwo .przed, ka
walerami). 4. Zaświadczenia zarządu gmin iuib 
poliicyi .państwowej, że kandydat nae popełnił 
zbrodni, względnie przestępstw z art. S. ustawy, 
oraz o jego nienagannym zachowaniu siię po®}, 
służibą wojjśikCiWą. Praetiętna wileikość nadizuału: 
wynosi od 8 do 2-;> hektarów To duł 45 móingówl 
zależnie od jakości ałentó.

W  związki* z wy&oupjudóin powyżsgąi ustawy 
o nadaniu ‘ziemi żoinier,ioim. zostanie utwoMKma. 
pewna, ilość pareel jpedtaiejskleh o  •wielfcośca pól 
do 3 hektarów (1 do 5 morgów) w  ©dflegtośd do 
3 kim  od miaets,, Parcele te jaiko zbyt m ele ni® 
mogą tworzyć samibdizseiłińego warsztatu jram - 
rolnej lec* stanowić będa uszy miastach puiuStt 
dpartia i  podstawę do rozwinięcia innego « r o <  
ilu toąda wolnę®p,. bądź retoddsflnicfjego- bądź
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pramyisiowo-handloweigio. Kandydatami na dział
ki podmiejskie mogą, być zdemobilizowani u- 
fptrawmieni do korzystania z ustaw y. Pierwszeń
stwo uzyskają ci, którzy się juiż na Kresach o- 
siedliLi i ewentualnie wykonywanie swego zawo
du razipoozęli. Następnie tacy kandydaci, którzy 
■udokomcntują faktyczną możność uzyskania 
pracy w  swoim zawodzie na Kresach lub wyka
żą, się dostatecznym kapitałem (w narzędziach 
łuib w  gotówce) na otwiarcie i uruchomienie w ła
snego warsztatu. Podania należy wnosić do refe
ratów  osad żołnierskich przy D. O. K. i zaopa
trzone zaliączimiikami, jak n a  działki rolne z tą 
zmianą, że zamiast zaświadczenia o praktyce 
noln&j kandydaci wykażą się: 1) Zaświadioze- 
m'ieo:u o teoretycznem lub prak tycz,nem wyksztai- 
ieeniu w swoim, zawodzie (odpisy świadectw 
szkolnych lub z praktyki), 2) a) zaświadczeniem 
o osiedleniu się na Kresach i wykonywaniu 
swego zawodu; względni® h) zofbioiwią®aniem do 
osiedlenia się przy równoężesnem wykazaniu, 
faktycznej możności i uiziyskania pracy w  swoim 
zawodzi© fachowym, lub c) posiadaniem dos-ta- 
teczaeeigo kapitału dającego możność otwarcia 
tt uruchomienia. własnego wnansztakt.

Kandydaci wykazujący się zaświadczeniami 
o pracy społecznej (zaświadczenie o dłuższean 
należeniu do Kółek .rolniczych, kooperatyw, ma
cierzy szkolnej i t. d.) uzyskują pierwszeństwo 
przy równych zasł-ugach bojowych tak w otrzy
maniu działek rolnych, jak i podmiejskich. Za
świadczenia powyższe przesiać niezwłocznie do 
Referatu osad żołnierskich DOK.

Ubiegaijący się o nadlział ziem i kandydaci 
zgłosić się ziechcą osobiście w  referacie osadni
ctwa żołnierskiego Krak. Okręgu Korpusu, Kra
ków, ul. Stradom 14, I I I  p., bez względu na to, 
czy wnosili swego czasu podania.

(k) Wiceminister skarbu w Krakowie. W  ponie
działek 22 bm. przyjeżdża do Krakowa wicemin. 
skarbu Markowski w towarzystwie dyrektorów de
partamentów tegoż ministerswa dra Wiesenberga 
i dra Wyszatyckiego. P. wiceminister odbędzie sze
reg konferencyj w Izbie skarbowej, poczem wy* 
jedzie w sprawach służbowych do urzędów powia
towych.

(k) Nowy prezes krakowskiej izby skarbowej. 
Wczoraj objął urzędowanie na stanowisku prezesa 
Izby skarbowej w Krakowie po śp. drze Wł. Pecu 
p. dr Józef Greger, dotychczasowy dyrektor de
partamentu administracyjnego min skarbu. Nowego 
prezesa powitali naczelnicy wydziałów Izby i kie
rownicy biur, w imieniu zaś całego personalu prze
mówił do p. Gregera wieepr. Gajewski. Na powi
talne słowa odpowiedział prezes Greger, poczem 
zwiedził wszystkie biura Izby i zapoznał się z ca
łym personalem.

Komunikat o stania pogody wydany w piątek 
19 maja o godzinie 8 wieczór według danych 
państwowego instytutu meteorologicznego w War
szawie. Stan atmosfery: W  Polsce panowała 
pogoda o zachmurzeniu ziniennem, przeważnie 
dość dużem i silną skłonnością do burz; miej
scami zwłaszcza na zachodzie spadły obfite 
deszcze (Bydgoszcz, Poznań, Warszawa, Kra
ków). Temperatura o godzinie 9 rano wynosiła 
od 12° (Bydgoszcz) do 18° (Wilno), a po połu
dniu ó godz. 3 od 16° (Łó,dź) do 28° (Pińsk). 
W  Krakowie: ciśnienie 767 6, temperatura 15*3, 
maximum 183, minimum 12-8, pochmurno. Pro
gnoza na sobotę: zachmurzenie zmienne, miej
scami deszcze.

Zapłata daniny od komornogo. Magistrat przy
pomina, że termin płatności daniny od komor
nego (I raty) upływa z clniem 23 maja i wzywa 
osoby zalegające z zapłatą tej daniny, aby do 
powyższego dnia uiścili w miejskich kasach po
boru wymierzoną daninę —  o ile możności w ca
łości, a w każdym razie jej połowę pod rygo
rem przymusowego ściągnięcia i zapłaty 5%  
Odsetek zwłoki miesięcznie, które iiczą się od 
24 maja.

Wiec medyków. Dnia 18 bm. odbył się drugi 
wiec słuchaczy I roku wydziału lekarskiego U. Jag. 
w sprawie zmiany nowego rozporządzenia w stu 
dyacb lekarskich z dn. 18 X. 1920. Rezołucyę 
powziętą na 1 wiecu iuż podaliśmy, przypomina
my tu tylko, że młodzieży akademickiej chodzi
0 zniesjenie przymusu terminów egzaminacyjnych, 
które krępują możność studyów racyonalnych mło
dzieży zależnej obecnie od nieprzychylnych wa
runków ekonomicznych, braku mieszkań w czasie 
orgii paska mieszkaniowego, braku światła, opału
1 podręczników.

Wiec 2-gi miał harakter więcej informacyjno- 
porozutmewawczy, gdyż zasadnicze stanowisko 
młodzieży zostało już określone rezoiucyą 1-go 
wiecu. W iec zagaił słuchacz Horodyński i dopro
w adził go do końca, jako przewodniczący. W y 

brany już przedtem komitet wykonawczy, zdał 
relacyę z dotychczas podjętych kroków, a miano
wicie komitet porozumiał się z profesorami i w prze
ważnej większości usłyszał zdania przychylne, na
stępnie zawiadomił kolegów o wniesieniu podania 
do Min. W. R. i OP., drugiego zaś do dziekanatu 
wydz. lek. U. Jag. o przesunięcie na razie termi
nu egzaminów przedwakacyjnych na powakacyacb, 
tak jak to już uzyskali słuchacze uuiw, Jana Ka
zimierza we Lwowie. Następnie referował delegat 
na wiec we Lwowie, który się odbył w tej samej 
sprawie w dniu 15 bm., który dał wyniki takie 
same jak krakowski i akcyę obu najstarszych 
w Polsce uniwersytetów uzgodnił. Przemawiali 
również profesorowie za i przeciw nowej ustawie, 
skutkiem cżego wywiązała się żywa dyskusya, 
z której wynika, że żądania swe opierają słucha
cze I. roku medycyny na 3 zasadniczych punktach: 
żądają swobody nauki, a zatem i egzaminów, 
którą nowa ustawa zabiera. Ustawa ta jest wyni
kiem powojennej filozofii opierającej się na zde
moralizowaniu całego społeczeństwa, które przy
zwyczajone przez 7 lat do wojennych „verorduu- 
ków“ i carskich ukazów, nie rozumie życia bez 
przymusu i knuta, a jednak właśnie życie akade
mickie musi cechować wolność, w której to wol
ności jedynie może się rozwinąć intelekt i wolność 
do samodzćńego życia. Zmiana systemu egzami
nów jest dowodem, że młodzieży chodzi o rzeczy
wiste zmiany na lepsze w tych opłakanych wa
runkach w jakich się znajduje, a nie jest wywo
łana brakiem chęci do nauki i lenistwem, gdyż 
żąda ona bezwzględnie zachowania doktoryzowa
nia się przez pisanie praey specyalnej.

Drugim punktem to zniesienie powtarzania roku 
w  razie nie zdania egzaminu, gdyż słuchacz nara
żony jest przez to na stratę ciężkiej pracy przez 
rok, wysiłków często ogromnych i krwawo nieraz 
zapracowanego grosza.

Trzecim jeszcze jest ten, że braki w samym 
uniwersytecie nie dają możności zdania egzami
nów w ściśle określonym terminie. I tak w 1. ro
ku niema pracowni ani chemicznej, ani fizycznej, 
choć egzamin z tych przedmiotów musi być zda
ny z końcem tego roku, w 11-gim zaś roku oprócz 
wykładów jest aż 5 pracowni w tem chemiczna 
na której jest miejsc dla 45 słuchaczy, a na I. rob 
uczęszcza aż ponad 100 słuchaczy. Tu fakta mó
wią za siebie.

Po wyczerpaniu dyskusyi, wiec podziękowaniem 
kuratorowi wiecu i całej akcyi prof. dr Marchlew
skiemu zakończono.

Staraniem Czytelni akafl. im. A. Mickiewicza 
wygłosi w sobotę 20 bm. o godz. 7-ej wieczór w  
sali małopolskiego tow. rojn. plac Szczepański 
8, II. p. poset ziemi wileńskiej Adam TJaiemblo 
odczyt pod tyt.: „Problem polsko-litewski".

OgóSos zebran ie członków Tow. opieki szpitalnej
dla dzieci odbędzie się w  poniedziałek 22 maja
0 godz. 5 po poiudaiu w sali senackiej Uniwer
sytetu Jagiellońskiego (Collegium novum), I p., 
z następującym porządkiem dziennym: 1)  spra
wozdanie komitetu, 2) sprawozdanie dyrektora,
3) sprawozdanie kontrolerów z przedłożeniem 
rachunków Towarzystwa, 4) zmiana statutu, 
5) wybór przewodniczącego członków komitetu
1 k on tro le rów , 6 ) w n iosk.

Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj pop. o g. 3 l/2 
dla młodzieży szkolnej arcydzieło molierowskie 
„Mizantrop*1, wieczorem komedya Kiedrzyńskie- 
go „Oczy księżniczki Fathmy*, która grana bę
dzie także jutro wieczorem i w poniedziałek. 
W  niedzielę pop. dla licznych wycieczek zamiej
scowych „Straszne dzioci" Rostworowskiego. 
Pozostałe bilety sprzedaje kasa zamawiań, W 
przygotowaniu wznowienie sztuki Seribe’a i Le- 
gouve’go „W alka kobiet* z p. Nowakowskim 
w  roli Gustawa de Grignon.

2 teatru Bagatela. W  sobotę pop. „Morphium* 
po cenach zniżonych, w sobotę wieczór premie
ra sztuki „Ten, którego biją po twarzy* Andre- 
jewa.

Opera i Operetka. Matylda Polińska-Lewicka, 
śpiewaczka oper zagranicznych, wystąpi dziś 
w  sobotę w „Halce*.

Z teatru Nowości. Dziś w niedzielę „Szał mi
łości* z H. Miłowską w  roli w. ks. Kseni. Do
tychczasowe występy znakomttej artystki spot
kały się z gorącem przyjęciem. „K ról się bawi % 
pełna humoru operetka Nelsona, to najbliższa 
nowość, którą przygotowuje teatr Nowości. Pod 
reżyseryą dyr. Pilarskiego próby dobiegają koń
ca tak, że premiera dana będzie we wtorek. 
Zupełnie nowe dekoraeye i kostyumy sprawić 
no miliouowym nakładem. Udział w przedsta
wieniu biorą wszyscy artyści z Czernekówną, 
Cotoli, Wolińskim, Wesołowskim, Soiińsldrn i Jan- 
kowskim na czele. W akcie I-ym p. Na neżdina 
i Ciesielski odtańczą taniec „Derby", a w akcie 
II-im „Taniec apaszów* wykona corps de balet

teatru. W  niedzielę pop. „Szał miłości* z Kra
jewską.

Sławny kwa?tet z Monachium (nrof. Barinas—  
Lasersiem—Klust— Decberl) wys ąpi z koncertem 
w niedzielę 21 bm. Kwartet daje wspaniały pro
gram, złozony z kompozycyi Haydna, Mozarta 
i Beethove,na. Pozostałe bilety do nabycia u Br. 
Lipskich, Sławkowska 8 .

Pożegnalny koncert Adama Didura. Krakowskie 
biuro koncertowe E Bujańsid uprosiło znako
mitego artystę, który dnia 21 b. m. występuje 
w  „Fauście*, jeszcze na 3 występy w Polsce, 
a mianowicie: w niedzielę 28 bm. w Krakowie 
z pożegnalnym koncertem, zaś w dniach 31 bm. 
i 2 czerwca z dwoma koncertami w  Warszawie. 
Bilety na koncert pożegnalny Didura w  Krako
wie do nabycia u Br. Lipskich, Sławkowska 8.

Dzisiejszy III i ostatii wieczór Festiwalu Brahmsa 
rozpocznie się o g. 3 wieczór w wieikiej sali 
Starego Teatru. Program obejmuje najcelniejsze 
dzieła kameralnej muzyki w ielkiego mistrza: 
kwartet fortepianowy C-moll, kwartet smyczko
w y B-dur i kwintet fortepianowy F-moll w wy
konaniu zespołu Goltesmana i pianisty Stefana 
Askenazego. Reszta biletów u Krzyżanowskiego 
(Rynek A — B) i wieczorem od g. 7 przy kasie 
w Starym Teatrze.

(k) Śmiały rabunek w śródmieściu. W związku 
z podaną wczoraj wiadomością o zuchwałym ra
bunku w sklepie Sciborowskiego przy ul. Floryań- 
skiej informuje nas dopiero dziś polieya, że sprawcą 
tego śmiałego eksperymentu był Maryau Sbrynger 
(lat 21), niebezpieczny opryszek krakowski. Ma on 
na sumieniu cały szereg włamań i kradzieży na 
szkodę kupców krakowskich. Między innymi Skryn- 
ger jest sprawcą włamania do kantora Safira przy 
piacu Dominikańskim, gdzie skradł bilety tramwa
jowe oraz znaczną gotówkę. Brat Skryngera, 19- 
letni Bronisław, również znany złodziej, ujęty 
przed kilku dniami na gorącym uczynku kradzieży, 
został wczoraj odesłany do sądu karnego w Kra
kowie.

Ptaszek w klatce. Polieya aresztowała Kazimie
rza Strączka (lat 28), poszukiwanego przez kra
kowski sąd okręgowy karny za popełnione kra
dzieże. Strączek zbiegł z pociągu podczas eskor
towania go przez połicyanta ze Lwowa do Kra
kowa.

Nieudała włamanie. Posterunkowy policyi przy
trzyma! wczoraj Władysława Jaworskiego (lat 18) 
i Maryana Oprawskiego (łat 16) w chwili, gdy usi
łowali włamać się do gablotki jednego z handlów 
towarów bławatuycb przy ul. FJoryańskiej. Przy 
młodocianych opryszkach zoaleziouo przyrządy do 
włamania.

(k) Zamiast bryndzy, trujący ser. Do miejskiej 
pracowni chemicznej nadesłano kanapkę z bryn
dzą, pochodzącą z restauraeyi Salomona Weinreba 
przy ul. Warszawskiej 45, celem zbadania jakości 
bryndzy. Po zbadaniu okazało się, że buika za
miast bryndzy miała zgniły ser krowi o trującej 
zawartości, szkodliwej dla zdrowia ludzkiego. Spra
wę przekazano sądowi.

— o o o  —
Przygoda miłosna następcy tronu. Romans sen-

zaeyjny, w głównej roli Bruno Kostner, wyświetla 
od soboty 2u bm. kinoteatr „Sztuka*, Jana 6.

— o o o  —

Z  P O L S K I
Katastrofa kolejowa pod W arszawę. We czwartek

około godziny 4 po południu w odległości 1 km. 
od stacyi Warszawa -• Praga wydarzyła się kata
strofa kolejowa, spowodowana nieuwagą zwrotni
czego. Zderzyły się pociągi osobowe, jeden zdąża
jący w stronę Warszawy, drugi w stronę Zegrza. 
Starcie nie było silne, gdyż parowozy obu pocią
gów zostały tylko nieznacznie uszkodzone. Nato
miast idący tuż za parowozem jednego z pociągów 
brankard spiętrzył się i osiadł na dachu wagonu 
osobowego III klasy, tworząc piramidę. W wago-* 
nach są ranni. Zwrotniczy sprawca katastrofy u- 
ciekł. Przerwy w ruchu pociągów nie było, ponie
waż przeszkody szybko usunięto.

(k) W ystawa pływająca na Wiśle. Celem umożli
wienia poznania wytworów produkcyi polskiej sze
rokim warstwom społeczeństwa, zawiązało się, iak 
wiadomo, przedsiębiorstwo przemysłowe, które zor
ganizowało wystawę pływającą na Wiśle od Kra
kowa do Gdańska. Wystawa zatrzyma się na prze
strzeni do Gdańska w następujących miejscowo
ściach: Opatowice, Korczyn, Szczucin, Tarnobrzeg, 
Sandomierz, Zawichost, Annopol, Józefów, Solec, 
Kazimierz, Puławy, Dęblin, Kozieniec, Magnuszew, 
Góra Kalwaryjska, Warszawa, Nowy Dwór, Czer
wińsk, Wyszogród, Płock, Dobryń, Włocławek, 
Nieszawa, Ciechocinek, Toruń, Solec, Bydgoszcz, 
Chełmno, Swiecie, Grudziądz, Nowe, Gniewo i 
Tczew. Wystawa, która wypłynie z Krakowa nie
bawem. potrwa trzy miesiące. Exponaty będą roz-
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iaieszczone w czterech obiektach pływających, u-
rządzonych umyślnie na len cel i zabezpieczo
nych całkowicie od ujemnych wpływów atmosfe
rycznych,
' 'Urząd pocztowy w  Bietzasiowto zsosbasnfise a dń.

1 czerwca znowu uruchomiony.
Strejk aptekarski we Lwowie zakończony. Bod

jsrizswodirdctwem nadinap. farmaceut. p. Włodzt- 
aairskiago odbyła się 16 b. m. ponowna komfe<r&n- 
cy& celerh. ostatecznego źLilkwidiowtaniia spora. •*•** 
Po uciążliwych, bo do godz. 1 w  nocy tewafecych 
ofbradaeh, doszła do zgody omowa w  asusadni- 
■szych punktach, lodem, z punktów ufflootwy za- 
3fe&eiga rogidawanie płac w  stosunku procemte- 
wym do wzrostu taksy za pracę, którą wydaje 
tniodstersitwio 'zdrowia' w  procentowym stosunku 
do wcsrostu lub ąpadlcu drożyzny. Pp&eę ■■wazędEte 
jiuś .podjęto.

» o o o ~
2 ZAGRANICY

Choroba Curzona. sNeue Froie Presse84 donosi, 
że stan zdrowia Curzona, angielskiego ministra 
spraw sagraniczE., pogorszył się i daje powód dc 
©baw.

—  OOP —

R E P E R T U A B

T ea tr  (m . JuL  SJewaekie®#
Sobota popołud.: „Mizantrop®. wieczorem: „Oc-ay 

księżniczki Fathmy*.
Niedziela popołudniu: „Straszne /Iziedr. 

wieczór: „Oczy księżniczki Fatimy**.
Teatr „Bagatele®

•Sobota popoł.: »Morphium“, wiecs,: /fen, którego 
biją po twarzy*.

Miejski teatr; opera 1 opesesitk^
Sobota i „Halka*.
M adzie!, papoł.: „Uriop małżeński*1;

wieczór: „Faust18 (występ A. DaiduraJ.  ̂
Pjoaiiiedizdiaiłek: „Trawiasta1* (występ Paliń-kift]- 

Lewkkiej).
W torek: „Eugieniuaz Onegiń* (premiera).

upeiet&a w ftiowoseiack 
Sobota: „Szał miłości18 z H. Milewską,
Niiedeńela popoł.: „Szał miłości1* z Krajewską; — 
-wieczór: „Szał miłości" z  Miłowały.

ItoUeginm  w y k ła d ó w  n a u k o w y c h  (R y n e k  f i  
Linia A—B. L, 39)

Początek o godz. 7 wieczór.
Sotioóa: proi. Unfcw. Dr .Terzy Mycdełski: Fron. 

jfljjya, Ruheais i Polska w dziediziniie matójrB&wa 
<« obrazami świetlnymi).

K IN O  P O U C Z A J Ą C E
V v * v m  przem ysłow ego . nS8 Sm oiem fe i

wyświetla w dniach 18, 20 i 21 maja br, nastę
pujący program: 1) Zwierzyna na prsryaeh ame
rykańskich. 2) Przemysł bawełniany w Ameryce, 
l  i II część, 3) Przegląd: a) Dolina rzeki Wy®, 
b) Kot i papuga, e) Masło, d) Zycie mrówek. 4) 
Fabryka kamienia szlifierskiego (Carfoorandusn),

5) W  krainie Indyan,

Przegląd  społeczny
Strajk w  cementowni w  Szczakowej, Dc. i  maja, 

jak już donieśliśmy, wybuchł strejk w fabryce; 
aementu, spowodowany przez dyrektora fabryki 
p. Krudzielskiego, który, nie uznając potrzeb 
robotnika w tych ciężkich czasach, nie dosyć 
źe arogancko obchodzi się z robotnikami, ale 
łakśe odmówił dalszych periraktacyjj,'poświad
czając, że „ani w y (robotnicy), ani Urzędnicy 
aie dostaniecie ani feniga poprawy*. Przykła
dem „dobroci* tegoż dyrektora jest fakt nastę
pujący :

Podczas strejku zmarło biednemu robotniko
wi Wojciechowi Szali dziecko. Kiedy teni© mdsit 
się do dyrektora z fabrycznym stolarzem o ze
zwolenie zrobienia w  stolarni w fabryce trum
ny, spotkał się ze strony dyrektora ze stanow
czą odmową oraz epitetami Jak: dajcie mi ludzi 
do centrali, to wam każę trumnę zrobić, powie
sić was za taki stre;kitp. Zaznaczamy, że straj
ku nie wywołali robotnicy, lecz sam dyrektor. 
Dowodem nieczystego sumienia p. dyrektora jest 
sprowadzenie całych plutonów żandanneryi i taj
nych agentów, którzy go strzegą dniem i noeą.

Sprawą tych, którzy nie mają nie wspólnego 
* urzędnikami tutejszej fabryki, a którzy cze
kają na ochłap z miski dyrektora, zajmiemy się 
Później na podstawie uchwały zgromadzenia 
sirejkującyeh robotników, co im się jako łami
strajkom należy.

Narzuconą walkę podjęli robotnicy z podziwu 
lodną solidarnością i spokojem, ufni w zupełne 
zwycięstwo. Apelujemy do wszystkich robotni*

Łów innych fabryk o pomoc pieniężną, gdyż 
nasze' zwycięstwo, jest ich zwycięstwem.

Strejk w państw, zakładach d « e w n  w  Sępi*
kole Rozwadowa. Robotnicy aorgamizowaiai w cen 
ćralnym Związku rotbotaików drzewnych w  Po l
sce wnieśli żądania o podwyżkę pła«5j a mia.no- 
•wflcie dla rzemieślników o 50 proc.» a d la robo- 
miłków zatrudnionych w  tartaku o 100 proc. —■ 
Dotąd robotnicy zatrudnieni w  tartaku zarabiają 
«& 8 godzin pracy zaledwie po 350 mik., a jak 
pracuje 12 godzin, to zarobi 700 marek. Dyrek
tor Rousak W ładysław przystąp®: do perfcnaik- • 
iwcyi z  delegatami 12 b. m. :i oświadczył, że daje 
S0 proc. podwyżki dla 'wszystkich robotników. 
Delegaci nie mogli pnzyją-ć propozycji ;p. dyrek
tora i odw ala li! się dto zgromadzenia robotni- 
]ió'w. Ogólne zgromadzenie 'uchwaliło stoejk te
goż dnia i zażądali tótófm-etócyi jpraedStarwMiela 
•centrali. W  dniu 15 b- m. przyjechał przedstawi
cieli oentrali tow. Kmiecik i  nawiązał z diyrekcyę. 
pertraktacye. T«W. Kmiecik proeedesteuwiał dy
rek c ji potrzebę podwyżki w  zupełności uzasa
dnioną, obectuami stosunkami drożyżnianymi, na, 
co dyrektor Rousek odpowiedział, że uznaje po
trzebę podwyżki, ale nie w  'takiej mierze, jak  
postawili robotnicy i  proponuje ogólną, podwyż
kę 30 proc. dla wszystkich. Torw. Kmiecik przed
stawił jaJk robotnik może wyżyć z 350 mik. -*» 
W  najlepszym razie , może kupić 1 kg. chletoa i 
3 kg, zaemidaików, zażądał od dyrekcji, ażeby 
£ ołówkiem w  ręku y ia  i 'pódtzieliła tę su
mę 350 mk., czy jest w  stanie wykaaać, że robo
tnik może wyżyć, to  się robotnicy zgodzą na tę 
podwyżkę. Lecz dyrefkcya nie umiała tego zrobić. 
Pan Rousek, inżynier Dizihib, kasyer le ż  i maj
ster tartaku Krueger poszli do osobnego poko
ju, porozumieli się i wybawili z przykrej syiutu 
cyi p. Rousika. Na zakończenie tow. Kmiecik pro
sił, o ostateczne oświadczenie, na co p. 
Ttousek oświadiczył, że nie . podwyższy, więcej 
jak o 30 procent. — Następni© majster Krueger 
rafaiojpońowaź podwyżjkę 50 mik. dziennie dla 
lepszych robotników, a  5 mk. dłe gomzych. •- 
Dyrekcya sprowadiaBa rofbotoiee % Kongresówki 
z dziećmi i  dała im  mieszkanie, światło, opeS 
1 aż 220 mk, dziennie i chce, ażeby te m atki i 
dzieci z tego żyły. Rozpacz patnaeć, laik te dzieci 
wyglądają, uczciwi ludzie się litują., nad nędza 
tych rodzin.

Zwracamy edę do ndniisiterstwa robót publi
cznych o wgłą.duięcie w  te stosunki.

Po podpisaniu u m o i f "  /  /
Berlin. (AW ) Minister Schiffer, który powrócił 

£ Genewy do Berlina, oświadczył przedstawicie
lowi „Beriiner Tagblattu*, że obustronna zgoda 
delegacyi polskiej i niemieckiej na układ górno- 
śląski ma być jak najspieszniej ratyfikowana. 
Dzięki zawarciu układu górnośląskiego zostały na- 
reszcie usunięte wszelkie przeszkody na drodze do 
zawarcia ogólnej polityczno gosasdarczaj kcnwen*
6]fi polsko jsieinieekiej. Schiffer z wieikiem uzna
niem wyrażał się o działalności prezydenta Ca* 
londera i przewodniczącego trybunału rozjemczego,
Hackenbecka.

Zasądzenia Orgescftowców
Katowice. /PAT) Międzysojuszniczy trybunał 

w Opolu wydał wczoraj wyrok w sprawie wypad
ków gliwickich. Oskarżony Sączek został skazany 
na dożywotnie więzienie za udział w napadaie na 
wojska francuskie w Szohiszowicach i samordo- 

■ wanta Saicherta,  ̂ fnnkcyonarynsza koalicyjnego, 
drugi oskarżony starszy sekretarz kolejowy Krae- 
inar z 31iwic jako ̂  przywódca Selbstścbutzu ska- 
aany został na sześć lat domu karnego, kupiec 
Wawra na dziesięć lat domu karnego. Oskarżony 
Pytlik został skazany sia 10 lat, zaś Małecki na 
8 lat domu karnego za udział w zamordowaniu 
Seieherta.

Szkoła partyjna
Sobota 20 maja, Wanda Gancwolówna. Ristoryn

aocyalizmu, oz. III.

Zwśisek zawmśnw# Kolejaray kratowsfelsh
urządza

Wielką wycieczkę 
dó Krzeszowic

w dniu SI maja br, * ars^maisoisp? prsgramgsw, 
m  ktte? aprzajm ia zaprasza. ‘ ianigsę,

afisze,

Przegląd gospodarczy
Wydawania dwiadsetw przamysławyah l bezpłat

nych biletów przemysłowych, oraz pobór zasadni
czego podatku przemysłowego po myśli postano
wień ustawy rozpocznie się w okręgu tut Izby 
w miejscowych kasach skarbowych (urzędach po
datkowych) od 1 czerwca br, począwszy 1 trwać 
będzie do końca czerwca.

Sprzedaż sa li. K rakow sko  w  -^kattbowa 
a wiar,e. uwagę kupców,, że wyjątkaweg-o pozwo- 
łemia na .jedsjoimzowe maljycie soli w  żup&cb. aoiU 
nych i  róa^wasedaż jej na terymryum tejże Izby 
incrżis udzielać tylko o tyle, o'He proszący o takie 
wyjątkowe pozwolenie wykaże się poświadcze
niem starostwa,-- .i nadzom kontroli stafcattetf,' 
stwtedńaaAoem hnałc sali w  peiwnym powiecie. 
Prośby -aksaopabrzane vrt wyżej wymiankme po- 
twiewteenia, nie mogą być uwzględnione, gdyż 
aaapiaitirywanie ludności w  sól należy zasadniczo 
ck> toncesyonoy/aiaych hurtowników, którzy są 
otoowiązani sprowadzać i utrzymywać na śkta- 
dtzie cdpowiednie zapasy soli.

“ O O O -
Sietaa krakowska s 19 m aia

WsSuty i ćewSty
Dolary St*Zjed 

u .kanad. 
Franki tranc.

s
9

ś orony austr. 
s czesko-si 
,  węgiers. 
,, duńskie 

hel rumuński 
Liry włoskie

Waiuta maritowa
iisfSffa laastDuhi j| taki, p a to  wpłsty !!
Hoonfl : iirteńi i{ Hnms * Santa ITiaiaaiieja b

3900'-— 4025*— ij 3825*— | 4025*— j - * — i;
3300*— 3900*-113800.— ! 3900’— ? — l
350'— 865’— ; 360*— J 370*— j -—*— !j
320*-— 335*— 825.— f 3-10*— j — - i!
770*- 790*™ S 770* -  1 7S0-— —•— !!

;j 17.500 is.ooo;; 17*500 j 18.0001 j
!{ 18*75 14*50 13*75 i 14*50 ;!M5 H.Wj

-*41 -•43 --*42 — *44 —*4S|
78*— 76*- 77*50! 78-50 jirss 7ł*?S-!

i 5*10 5*50; 5.40 1 5*651 5*50 i?
! ■ sso*— 860- —! 830*— *60*—-1
Ą 24-— 20*— i 20*-- 28*— ; - * - - '
. 210*- 220*— i 210*— 220*--! —*— !
J JkódO* 1600*— I 1540*— 1600*— i —*— :

Waiuta markows
i oiiar. żatiano Trauzahcya

600;— 70C*—
825*— 87.5*—
650*— 72ó*—
600*— 650*—
350*— 400*—
650*-— 700**—
600’ — 700*—

sooo*— 3200*—
j 2200*—
5

2400*—

050*— 706*— 665‘—
-••*—

225*- 275*-*
4800"-— 5100 — 5000 - 4950
7-50*— 850*-
•*>*<»• j

800*-~ 350*-
5800*— 6200*— 60M--6050
2500’— 2700*-
2100*— 2400*—

ii 1000*— 1200*- 1100*-

I isdb*- 1600*— 185(1—
i 700*-- 850’—
j 1100*— 1200*—
1 i7.cae*— IŁOM*—
■ 6000*-- 6300’—
6300*— 5600*-
5000*— 5300*— oBOO—**o20U
2000"— 2100*— t3050*-—
5600*— 6000*—

t 950*— 1050*—
i 3S00*-- 4000*- .. / i  ■
i 2850 — 3050-—
! 4900*- 5200*— ; • . ■ Ą
! 3300*— 3400*— OSfzJ O ii&J
li 1300*— 1-500*—

Akcya nankowe«
flank Przemysi, 1—V em.
Sauk Hipoteczny . . . . . .
Bank Maiopolski 

■ Ziemski Bank Kredyt i »
Powszechny Bank Kredyt 
,ikc. Baak Zwiąż/ i-Y il 
.Bank Ziem, Kresów Łańcut 
Baak Ki-ed. w Warszawie 
Bank Zwiąż. Spółek Zarób,

4teys taw. DsiidL : pra»m,
A T .E .  i— IV em. . . . . .
^Blibpr*-—Ł.J. Borkowski*
,,impes“ . . . . . . . . .
„Pimnna“ (B. Jawornicki)
Polski <łłób‘*

O. Haitwig, Poznań , ,
Segluga Polska . . . . . .
ZiełeniewekU-TU cm, „os“
Ei Cegielski; Poznań I— VII 

» . V III 
Warsa, Parowozy i—Rem.
„Lemiesz1* , . .
,/r«ebiniail I—J.Y ora. , .
',Pocisk '. . . . .  ?
Automotor . . . . . . . . .
Portiaad-Cem. Ssc:akowa
Uóriia . * „ » * * * • » « * «

, Siersaa
Tepege I—IV . . . . . . .
Polska Naftą . . . . . . . .
Oikos
Pezot .........
Tłuszcze Trzobiniii . , . »
^iiraKus" !■—V ea j., , . .
Porcelana Croie.ló’A . . .  ,
Fabr. eokra w 'Jhodorowie 
■’tekts.. Sjersza l— iV  em.

Telegramy- giełdowe
Źuiycii (P A T ; Zemkniecie giełdy: Berlin 177.

Holąnclya 203, N ow y Jork 522. Londyn 2322. Paryż 
4785, M edyolan 2670; Bruksela 4325. Kopenhago 
111. Sztokholm 133 i trzy czwarte. Chrystyania 96 
i trzy czwarte. Madryt 81 ‘90 Buenos Ayres 189. 
Praga 9‘97. Budaueszt 0‘66. W arszawa @‘13. W ie 
deń 0‘05 i  pół. Anstryacka korona stemplowana 
0‘05 i  pól.

StflwsrtfSzeBia i zgromaózgsia
Człaaków sęda parijjnsgo tow. Figla, dra iiu- 

źaiara, dr J, Drobnera i Pankiewicza proszę o przy
bycie w niedzielę 21 maja o 11 rano do redakcja 
„Naprzodu" w celu załatwienia dwóch spraw, przo 
kazanych sądowi do rdzstrzygnięcia. Ł, FslflSBacs.

Posiedzenie klubu radzieekiege PPS odbędzie się 
w niedzielę 81 maja o godz. 10 rano w redakeyi 
„Naprzodu*, ul Dunajewskiego 5 na 1 piętrze- 
Obecność wszystkich radców konieezna-

Zdbranle wspólae «se»o*4w  Sądu pwemyałe- 
wege w  Krakowi® nabędzie się w poniedziałek 
i® bta. o godz, wpół d-o 7-mej wieczór punktual
ni.©, na, która w«r.y^kj>cił fidonkór;' zatpar-as?«

jpirząi.

13406855
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Baczność rsom igranci!
Nowa I-piętrowa kamienica 
z dwoma sklepami i wolnem \ 
mieszkaniem, w bardzo ko- j 
rzystnem miejscu do prowa- j 
dzenia jakiego bądź interesu j 
w  śródmieściu Dębicy zwol-| 
nej ręki i pod dogodnymi j 
warunkami do sorzedania. 1 
Bliższych intorma yi udzieli I 
p. Władysław B o r k o w s k i  
w Dęb ey. 563

KRAKUS
Zjadę. Fabryki przetworów wyskok, i owoc. S. A.

W niedzielę dnia 28 maja 1922 r. o godz. 10 przedpołnd. 
w  lokalu Stow. drukarzy „Ognisko4, Rynek gł. 12

odbędzie się

Walne Zgromadzenie
ezłenków Kasy Zaliczkowej drukarzy i pokr. zaw. 

w Krakowi#
w iCrafeewfe.

Zgubione
papiery wojskowe na nazwi
sko Bukowstd Jan, wysta
wione w Oświęcimiu, unie
ważniam. 567

Skradzione
dokumenta wojskowe z roku 
1895 na nazwisko Jsn Koisz, 
wieś Jachuwka, ost. poczta 
Budzów, unieważnia się. 566 ;

Walne Zgromadzanie akcyonary uszy Spółki Akcyjnej „Kra
kus* uchwaliła dnia 14-go lulego 1922 podwyższenie kapitału 
a k cy jn ego  z Mkp. 30,02'0.000*—  na Mkp. 50,120.000’—  przez 
emisyę nowych 71.500 sztuk pełnowpłaconych na okaziciela 
opiewających akcyj imiennej wartości po Mkp. 280 za sztukę.

Rada Zawiadowcza na podstawie zezwolenia Ministrów 
Przemysłu i Handm oraz Skarbu z dnia 30 go kwietnia i922 
Sp. O. 897 śpr. 64 rozpisuje niniejszem

z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokółu z ostatniego Waln. Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi i kasowe za rok 1921.
8) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej.
4) Zmiana, statutu.
5) Wniosek Rady Nadzorcz. co do podziału czystego zysku. 
6} Zatwierdzenie 3 członków Dyrekcyi i  1 zastępcy na

dalsze trzechtecie.
7) Wybór 3 członków Rady Nadzorczej.
8 ) Wnioski i interpelacye.

Gdyby w oznaczonej godzinie nie zebrała się potrzebna

S u b s k r y p o r ę

546
gazetę i papier makulatury ] 
na wago, płacę najwyższe cę-j 
ny. Kraków, Szpingarm, Sapi- i 
talna 4, obok zegarmistrza.

Unieważnia sie
zgubione dokumenta wojsko-, 
we na nazwisko Olszowy Jó- f 
zef, Downatków, pow.. Kolbii-

Z gu b io n e
tymczasowe zaświadczeniede- 
mobiiizacyjne na nazwisko 
Stanisław Bytomski uniewa

żnia się. 525

StoiarisiiitMsl
poszukuje Muzeum przemy 
słowe w Krakowie, ui. Smo

leńsk 9. 555

JLwer „Premier"
z dobrem i gumami do sprze
dania. Ktfemerowska 6, 111. p. 

na prawo.

Wykwa!śfśk0tv8ii3go
montera do instałacyi wodo
ciągowej i ogrzewania cen
tralnego przyjmie natychmiast
biuro inżynierów Januszkie-

iia nową emisyę Mkp. 20,100.009'—- czyli 71.500 sztuk akcyj 
na następujących warunkach:
1. Akcyonaryusz© dawni maią prawo pierwszeństwa w naby

ciu nowych akcyj w stosunku 1 nowej na 3 dawne akcye.
2. Akcyonary usze, chcący wykonać prawo poboru mają w po

niżej oznaczonym terminie przedłożyć swoje dawne akcye 
bez arkusza kuponowego, które im natychmiast po uwidocz
nieniu prawa poboru zwrócone zostaną.

3. Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi dla dotychczasowych 
akcyonary uszy na podstawie prawa poboru Mkp. 1300*— 
dla tychże akcyj związanych węzłem zamknięcia Mkp. 1000'— 
dla nowych zaś subskrybentów po Mkp. 1800—  za sztukę.

4. Cena kupna złożona ma być w  całości przy zgłoszeniu w  go 
tówce wraz z procentem po 6%  od tej ceny za czas od 1-go 
marca 1.922 do dnia zapłaty, a ponadto podatek giełdowy 
w myśl ustawy z dnia 2 iipca 1921 poz. 536 oraz na koszta 
konfekeyi po 76 Mkp. od akcyi.

5. Nowe akcye uczestniczą w zyskach od dnia 1-go marca 1922.
6. Termin wykonania prawa poboru, zgłoszenia na nowe akcye 

i wpiaty, upływa z dniem 25-go czerwca 1922.
Kepartycyj nowych akcyj dokona Rada Zawiadowcza we

dle swego swobodnego uznania, za sztuki nieprzydzielone zwró
cona zostanie złożona kwota z odsetkami po 4°/o

Nowe akcye wydane będą po sporządzeniu szłuk za zwro
tem tymczasowego kwitu kasowego na uiszczoną wpłatę.

Zgłoszenia I wpłaty jsrz^jnsajią s
Bank Małopolski S. M. w Krakowie oraz oddziały w Warszawie,

■ Lw ow ie, Rzeszowie, Stanisławowie, Zakopanem, Jaśle i w Łodzi, 
oraz Ziemski Bank Kredytowy (.Badera Credit Ansfait) we Wiedniu.
564 Hasia Zawiadowcza.

ilość członków, w godzinę później odbędzie się następne 
Walne Zgromadzenie prawomocne bez względu na ilość 

tym samym porządkiem dziennym.
Ferdynand Wiśniowski Stanisław Gaweł

sekretarz, prezes Rady Nadz.

GRZYBY
Z PODHALA  
K R A J A N E

pod gwarancyą praw
dziwki ze silnym zapa
chem do nabycia hurtow
nie po 2500 Mk. za 1 kg.

I .  LAZAR0WICZ
Kraków, Bracka 9.

wiczów, Kraków ui. Królo
wej Jadwigi 24.

j u ź  « m m z v ł

W WIELKIM WYBORZE I 0GELE ZASRAlOfflE
J a k o

wełniane,
marokain,

t o ;

W Y K W IH T O I
crepe decbinowe, crepe 
crepe georgette, fularowe i markizę 
towe w oryginalnych pięknych dese 
niąch i różnych kolorach.

SZLAFR O K ®  różnego rodzaju.
SKJlKlisYY, J U M P ftY  jedwabne i weł

niane w najnowszych fasonach.
(S LU Z K i wszelkiego rodzaju w  wie£- 

f c im  w y b o r s ® .

SCO N łSSM ACl'!, halki, staniki i bie
lizna.

W ielki wybór pięknych

$&akl®st®k dziecinnych
wełnianych, niarkizetowych i jedwabn 

SuKiesifci § farfysski

M agazyn  N o w o ś c i
658 sp. z ogr. sier.

Kraków, Faoryarsska

K o s t y u m i f
P f& s z c z e

C a u p y
P & S ir y n y

P

w oryginalnych fasonach.

W IELK I W YBÓR

P f a s i c i ¥  iilpSptWSO,
w7 wełnie, jedw abiu  i płótnie. 9810

LEO ^ B ra$ iejowski
\

Telefon 2274. IStraków, S ro śSzka  § a7 a

V. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
> Członków Podgórskiego Robotn. Stow. Spoż. „Ma-
| przód*, Kraków XXil, ul. lwowska 2
{ odbędzie się we czwartek dnia 25 m aja  1922 r.
j o godz. 8 popołudniu w sali Magistratu w P od 

górzu, Lwowska 2, II. piętro  
z następującym porządkiem dziennym:

1. Ukonstytuowanie się Wala. Zgrom adzen ia .
■ 2. Odczytanie protokóiu ostatniego W a ln e g o  

Zgromadzenia.
а. Sprawozdanie Z a rz ą d u : a ) z czynności, 

b) z rachunków za rok  1921.
4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i udzielenie  

Zarządowi absołutoryum.
5. Rozdziai nadwyżki bilansowej.
б. Podwyższenie udziałów członków.
7. Losowanie 3 członków Rady Nadzorcze j 

i wybór 4 nowych w miejsce ustępujących.
8. Losowanie 1 członka Zarządu i w y b ó r  2 

nowych w miejsce ustępujących.
9. Wnioski i interpelacye.
Na wypadek, gdyby o godz. 3 popołudniu nie jawiła 

się na sali obrad przepisana statutem ilość członków 
odbędzie się w tymże samym lokalu i w tym samym dniu 
o godz. 4-tej po południu następne Walne Zgromadzenie 
z tym samym porządkiem dziennym, które bez względu 
na ilość obecnych członków będzie uprawnione do po
dejmowania ważnych uchwał.

Kraków-Podgórze, dnia 15 maja 1922 r.
Za  Z a r z ą d :  558

Pankiewicz St. Duźyk Józef*

i i i i i  laipru i unii!
we wielkim wyborze na uisrania męskie 

oraz fcostyumy i płaszcze damskie

poleca firma: 549

Hirscls i Adolf EDEK
Kraków, plac Dominikański L. 2.

jedsia. próba przekona
o dobroci cykoryj

J A W A ” i „ I0 K K A ”
Do nabycia we wszystkich sklepach spożywczych 
i konsamaeh, hurtowa,o tylko w składzie fabryczn.

w Krakowie, ul. św. Jana 3

Tow. Handi. iiRACIA AOLWCCY S. A,
Oferty na żądanie darmo i oplatote. 

Zamówienia w  tonuje sio odwroinię od jednej 
s .rzynf i w ładunkach catawagonowycb. ...3 >

Wysyłamy wprost z fabryki piękną dam
ską letnią całą suknię tryaot. nadzwyczaj 
praktyczną, nadającą się na każdą fjgurę 
w koiorach: bordo, czerwony, fres, iila, 
niebieski, różowy, szary, czarny bronzowy, 
żó ty i t, d., najmodnniejszy tason, pięknie 
przybrana, tylko za 45©© M k p .

Przesyłka 360 Mkp. Przy zamówieniu 
3 sukien i więcej przesyłka na nasz ra
chunek.

Wysyłamy zaraz pocztą po otrzymaniu 
n ależności lub za pobraniem (płaci się przy 
odbiorzej.
554 Prosimy adresować: 9752

?. l U B M f l ,  4

R ed a k to r  nacze lny: Esai* H ansto*.
Nakładam Ludowe:! Soółfej Wydawnicze! .NfiURrzód4 w Krakowie,

Redaktor odoowledziałny: Maryna Ja*trz«t>siu. 
Czcionkami Drukami Ludowe) w Krakowie, Dumlewskiego 5 (teL 1310).


